
A. Zawadzki w ZsJmu

Obradujq
górnicy

KATOWICE (PAP). — 
W czwartek o godzinie 16 
w Domu Muzyki i Tańca 
w Zabrzu rozpoczął się 
VII krajowy zjazd Związku 
Zawodowego Górników po­
łączony z 70-lec:em jego 
powstania. Na obrady przy 
był przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za­
wadzki w towarzystwie go­
spodarzy województwa ka­
towickiego.

* * •

W czwartek, w godzinach 
przedpołudniowych członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, prze 
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki odwie­
dził załogę kopalni nazwanej 
Jego imieniem. Po przybyciu 
do Dąbrowy Górniczej Aleksa» 
der Zawadzki udał się do nie- 
dawno otwartego klubu tech­
niki i racjonalizacji, gdzie spot 
kał się z aktywem partyjnym 
i gospodarczym zakładu.

Po przemówieniu A. Za­
wadzkiego na podium 
wszedł honorowy poczet zc 
sztandarem związku. Prze­
wodniczący Rady Państwa 
przypiął Order Sztandaru 
Pracy I klasy.

Za to zaszczytne wyróż­
nienie Związku Zawodowe­
go Górników podziękowanie 
złożył zasłużony górnik Pol- 
nki Ludowej Paweł Janos.
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Radzieeko-mnuóska
współpraca
kulturaino-naukowa
BUKARESZT (PAP). W 

dniach od 5 do 12 marca 
toczyły się w Bukareszcie 
rozmowy w sprawie współ­
pracy kulturalno - nauko­
wej między ZSRR a Rumu­
nią. Obie delegacje, stwier­
dziły z zadowoleniem, że 
plan współpracy w tej dzie­
dzinie na rok 1963 został wy 
konany pomyślnie.

W wyniku rozmów, które 
przebiegały w serdecznej 
atmosferze, podpisano 12 
bm. plan współpracy na 
rok 1964.

Budowa mieszkań i wychowanie
nowego typu człowieka 
zadaniem spółdzielczości mieszkaniowej

SAMOLOT WOJSKOWY USA NARUSZYŁ ZNÓW

OBSZAR NRD

Spółdzielnie budownictwa mieszkaniowego w woj. gdań­
skim zajmują — o ile chodzi o ro®mach budownictwa, licz 
hę już oddanych do użytku izb i planów rozwojowych — 
trzecie miejsce w kraju (po Warszawie i woj. katowic­
kim), Z doświadczeń gdański ego ruchu budowlanego ko­
rzysta już chla Polska. Centralny Związek Spółdz. Miesz­
kaniowych, jak oświadcijjyt wczoraj jego prezes — Witold 
Kasperski — śladem Gdańska postanowił stosować obok bu 
rlownictwa o pełnym standai cie wyposażenia, częściowo bu 
downictwo oszczędnościowe, a dla członków spółdzielni, któ 
rzy nie będą mogli wpłacić całego wkładu, budować taniej 
przy obniżonym standarcie.

Spółdzielczość mieszkanie' mysłu — zarabia powyżej 
wa naszego województwa' średniej ogólnopolskiej. Ma 
zajmuje więc poczesne miej I więc środki własne, które
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Przewodniczący Prezydium ŃRN Tadeusz Bejm, 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Arbitrażo­
wej Tadeusz Bykowski i prezes Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego Wi­
told Kasperski oglądają makietą „Przymorza”, wy­
stawioną to Ratuszu Staromiejskim z okazji zjazdti.

Fot. Wł. Nieżywiński

see w kraju. Dlaczego tak 
musiało się stać, o tym mó 
wił przewodniczący Prezy­
dium WRN Piotr Stolarek. 
A więc rozbudowa przemy­
słu sprawia, że prawie cały 
roczny przyrost ludności w 
liczbie 24.000 osób, lokuje 
się w miastach, potrzebne 
są więc dla nich mieszka­
nia. Ludność zaś ta — właś 
nie dzięki rozwojowi prze­

może ulokować w mieszka­
niu.

Oba cytowane przemówię
# Dokończenie na str. 2

Od 1 stycznia 1965 r. obniżka
zaopatrzeniowych cen
materiałów budowlanych
WARSZAWA (PAP). Od 

t stycznia 1965 r. obowiązy­
wać będą — nowe, obniżo­
ne ceny niektórych mate­
riałów budowlanych. Ko­
rekta obejmie tylko ceny

„Kmieć naszego świata“
Już gotowy
WARSZAWA (PAP). W Do­

mu Dziennikarza w Warszawie 
odbył się w czwartek pokaz 
filmu fabularnego reż. Wandy 
Jakubowskiej „koniec naszego
świata” oparty na powieści Ta-Jniźce ulegną także koszty bu

zaopatrzeniowe, a więc sto­
sowane w rozliczeniach mię 
dzy przedsiębiorstwami.

Dzięki zastosowaniu odpo­
wiedniej skali obniżki, zapalo­
ne zostanie „zielone światło” 
dla postępu technicznego w 
budownictwie. Stanieją bowiem 
przede wszystkim materiały, 
których używa się przy uprze­
mysłowionych metodach budo­
wy. Dodać trzeba, bowiem, że 
obecnie zbyt wysokie ceny nie­
których „postępowych” mate­
riałów hamują rozwój nowo­
czesnych metod i technologii.

Nowe ceny uwzględnione zo­
staną w kosztorysach (skorygo­
wanych) robót budowlano-mon­
tażowych, wskutek czego ob-

Nota radziecka 
do rządu USA
MOSKWA (PAP). Rząd 

radziecki ponownie zwrócił 
uwagę rządu Stanów Zje­
dnoczonych na niebiezpie- 
czną działalność amerykań­
skich władz wojskowych 
zwróconą przeciwko inte­
gralności terytorialnej Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Wyrazem tej 
działalności było wtargnię­
cie 10 marca br. o godz. 
16.51 czasu moskiewskiego 
do obszaru powietrznego 
NRD w pobliżu miasta 
Helmstaedt amerykańskiego

Plenum ZG ZBoWiD
WARSZAWA (PAP). — 12 

bm. odbyło się posiedzenie 
Plenum Zarządu Głównego 
ZBoWiD. Przewodniczył pre 
zes ZG ZBoWiD Janusz Za­
rzycki.

W związku z kongresem 
ZBoWiD, który odbędzie się 
W Warszawie w dniach 24 
— 26 września br., Plenum 
zatwierdziło plan działal­
ności ZBoWiD na okres naj 
bliższych sześciu miesięcy 
oraz program prac kongre­
su.

Jedna z uchwał, przyjętych 
przez ZG ZBoWiD głosi: Ple­
num ZG wzywa ogół członków 
ZBoWiD do aktywnego popar­
cia uchwały Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du, do podjęcia masowego, pow 
szechnego udziału w czynach 
produkcyjnych i społecznych 
20-lecia Polski ludowej.

Niech pod hasłem „Wczoraj 
w walce o wolność, dziś w pra 
ry dla Polski ludowej” człon­
kowie Związku Bojowników o 
Wolność 1 Demokrację wyzwo­
lą nowe zasoby patriotycznej i 
twórczej energii i zespolą się 
jeszcze bardziej we Froncie Jed 
ności Narodu.

Reforma studiów rolniczych

deusza Hołuja.
W tym blisko dwu i półgo­

dzinnym utworze autorka „Os­
tatniego etapu” powraca do te­
matyki obozowej. Treścią filmu 
zrealizowanego z udziałem dzie 
s'atköw aktorów i setek staty­
stów, na szerokim ekranie, są 
wvdarzenia rozgrywające się w 
największym hitlerowskim obo 
zie koncentracyjnym, jakim 
był Oświęcim. Operatorem fil­
mu jest Kazimiera Wawrzy­
niak, autorem oprawy muzycz­
nej — Kazimiera Serocki. Głów 
ne role odtwarzają: Lech Sko­
limowski, Teresa Wicińska, Kry 
*‘,rn Wójcik i Władysław Głą- 
bik.

Premiera filmu „Koniec na­
szego świata” odbędzie się 31 
marca.

Z ' . klientów
kolej nie wykonuje
planów
przewczowych
WARSZAWA (PAP). Jak wy­

nika z informacji Ministerstwa 
Komunikacji, w ciągu dwóch 
niedziel bm. klienci PKP zre­
zygnowali z tysięcy zamówio­
nych uprzednio wagonów. 
Wskutek tego utracono tylko 
w tych dwóch dniach możli­
wość przewiezienia prawie 
ćwierć miliona ton towarów.

Ogółem do wykonania planu

Srzewozów za I dekadę bm. za- 
rakło 50 tys. ton towarów. 
Nierytmiczność w realizacji 

planów przewozowych odbija 
się ujemnie n e tylko na pra 
cy kolei, lecz i niektórych za­
kładów przemysłowych, czy na­
wet handlu — nie otrzymują 
one w ustalonych terminach za­
planowanych dostaw.

downictwa. Jak wykazują wstęp 
ne obliczenia, koszty 1 m sześć, 
budynku zmniejszą się w bu­
downictwie tradycyjnym o ok. 
L» zl, w budownictwie wielko- 
biokowym — o ok. 90 zł 1 w 
wielkopłytowym — o ok. 200 zł.

Zmiana cen przyniesie obniż­
kę kosztów budownictwa o ok, 
1.1 mld zł rocznie. Kwota ta 
dotyczy tylko przedsiębiorstw 
podległych Ministerstwu Bu­
downictwa. Przy uwzględnieniu 
pozostałych wykonawców — ob­
niżka kosztów będzie większa.

—•—

Rafineria nafly 
w Etiopii
MOSKWA (PAP). Specja­

liści radzieccy przystąpili 
do opracowania projektu 
zakładów rafinerii nafty, 
które zostaną zbudowane w 
Assabie przy pomocy ZSRR. 
Te pierwsze w Etiopii za­
kłady produkcji paliw płyn 
nych obliczone są na 500 
tys. ton ropy naftowej ro­
cznie.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 13 hm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami małe. Temperatura 
od — 6 nad ranem do + 1 w 
ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane do dość 
silnych ■ kierunków wschód 
nich.

WARSZAWA (BN-T PAP). 
Nieomal 3-krotnie wzrosnąć 
ma liczba pracowników z 
wyższym wykształceniem w 
roku 1980 (w stosunku do 
roku 1950) — zgodnie z za­
łożeniami XI Plenum KC 
PZPR. Szczególnie poważne 
zadania stoją przed wyższy 
mi szkołami rolniczymi. Prze 
widuje się, że nowy zrefor­
mowany program na I roku 
rolniczych studiów wprowa 
dzony będzie już w następ­
nym roku akademickim — a 
więc od października 1964 
roku.

Od roku działa komisja pro­
gramowa Ministerstwa Szkolni­
ctwa Wyższego. Oto wstępne, 
rozważane dziś propozycje.

Przed kilku laty istniały stu­
dia dwustopniowe; nie spełni­
ły one jednak pokładanych w 
nich nadziei. Reforma ma na 
celu utrzymanie ciągłych stu­
diów, ale stworzenie dwóch ty­
pów: inżynierskich i magister­
skich. Projektuje się, że studia 
inżynierskie mają trwać 4 lata, 
magisterskie zaś — 5 lat.

Trettner zburzył 
Rotterdam
BERLIN (PAP). W wywiadzie 

dla agencji ADN honorowy 
przewodniczący izby przemysłu 
i handlu Rotterdamu określił 
zbombardowanie tego miasta w 
dniu 14 maja 1940 roku jako 
potworny akt terroru.

Zniszczenie Rotterdamu »po­
wodował obecny inspektor ge­
neralny Bundeswehry Trettner, 
wówczas major w sztabie gene­
ralnym generała Studenta, któ­
ry dowodził korpusem spado­
chroniarzy w czasie ataku na 
Rotterdam. W dniu 14 maja, 
w 3 godziny po wejściu w ży­
cie porozumienia o zawieszeniu 
broni, Trettner zarządził drogą 
radiową zbombardowanie Rot­
terdamu.

-—•—

W NRF ćwiczebne
„alarm/ lotnicze“

BONN (PAP). W celu rozpę­
tania psychozy wojennej w 
miastach Niemiec zachodnich 
organizowane są tzw. ćwiczeb' 
ne alarmy lotnicze i atomowe 
Niedawno tysiące syren zasygna 
lizowały równocześnie „alarm 
lotniczy” w miastach i wsiach 
na północy NRF. Ostatnio ta 
kie same „ćwiczenia” przepro 
wadzono w jednym z najwlęk 
szych miast NRF, Monachium. 
W różnych dzielnicach miasta 
rozległo się równocześnie oko 
lo 200 syren.

„Sueddeutsehe Zeitung” z 12 
bm. komentując te posunięcia 
władz zachodnioniemieckich pod 
kreślą, że wywołały one nie 
zadow olenie wśród ludności Mo 
naehium.

odrzutowego samolotu woj­
skowego typu „RB-66”.

Nota w tej sprawie wręczona 
została w środę amerykańskie­
mu charge d’affaires w Mo­
skwie, W. Stoesselowi przez wi­
ceministra spraw zagranicznych 
ZSRR, W. Sieinionowa.

„Rząd radziecki zmuszony 
jest uprzedzić — głosi nota — 
że wobec prowokacyjnego 
postępowania amerykańskich 
władz wojskowych | powtarza­
jących się systematycznie lo­
tów wzdłuż granic ZSRR i in­
nych krajów socjalistycznych 
amerykańskich samolotów woj­
skowych z ładunkiem nukleait 
nyra, a także wobec powtarza­
jących się wypadków narusza­
nia przez samoloty amerykań­
skie granic krajów socjalisty­
cznych — sojuszników ZSRR, 
radzieckie siły zbrojne otrzy­
mały potwierdzenie rozkazu 
niedopuszczania do Jakiegokol­
wiek naruszania granic radziec 
kich i granic sojuszników ZSRR 
przez obce lotnictwo wojskowe. 
Jeśli w strefie, za której bez­
pieczeństwo odpowiedzialne są 
radzieckie siły zbrojne znajdą 
się samoloty wojskowe krajów 
NATO, to w razie nieusłucha­
nia rozkazu wzywającego do
0 Dokończenie na str. 2

Angielski teatr
szekspirowski
przybył do Polski
WARSZAWA (PAP). Specjal­

nym samolotem przybył w 
czwartek do Warszawy 57-oso- 
bowy zespół The Royal Shakes 
pcare Theatre, odbywający swe 
wielkie tournće artystyczne po 
świecie dla uczczenia 400-lecia 
urodzin autora „Hamleta”.

Lennik
Rok XX, nr 62 (6128)

Piątek, 13 marca 1964 r.

WIĘCEJ UDOSKONALONYCH WYROBÓW —

MNIEJ MATERIAŁU

Przemyśl maszynowy
zmienia strukturę
produkcyjną

WARSZAWA (PAP). Z 
wielu przyczyn (koniunktu­
ra eksportowa, deficyt wy­
robów hutniczych) w prze­
myśle maszynowym zary­
sowuje się wyraźnie tenden 
cja poważnej z.miany struk­
tury produkcji. Branżami, 
które w najbliższych latach 
mają być intensywnie roz­
wijane, są przede wszyst­
kim przemysły zużywające 
mniej materiałów.

Weźmy dla przykładu auto­
matykę. W tej dziedzinie po­
trzeby gospodarki znacznie prze 
kraczają obecne możliwości wy 
twórcze naszych fabryk, co 
zmusza do bardzo kosztownego 
importu różnych urządzeń. Z 
drugiej strony — rentowność

PKP, PKS i „Lot“ przygotowane
do świątecznego ruchu
WARSZAWA (PAP). W 

okresie świąt uruchomio­
nych zostanie na sieci PKP 
36 dodatkowych pociągów 
dalekobieżnych.

Nie na wszystkich kierun­
kach jednak mają być dwa ty­
py studiów. Nie przewiduje się 
ich na weterynarii, dla kierun­
ku ekonomiczno - rolniczego, 
leśnego i technologii drewna.

Trudno na razie mówić na te 
mat szczegółowych zmian pro­
gramu studiów. Generalnym ce 
lem jest odciążenie studenta od 
drobiazgowych zajęć, skrócenia 
czasu studiów oraz lepsze przy 
gotowanie zawodowe.

-—9-----

Psychiatrzy
określają Rubv'ego
jako normalnego
NOWY JORK (FAP). Proces 

Jacka Ruby’ego zbliża się d0 
końca. W czwartek, w 21 dniu 
jego trwania, występowali o- 
statnl biegli psychiatrzy. Za­
równo obrona jak i oskarżyciel 
sądzą, że sprawa przekazana bę 
dzie do rozstrzygnięcia ławie 
przysięgłych w piątek.

W środę występowało przed 
sądem 5 biegłych, powołanych 
przez oskarżyciela. Psychiatra 
John HolbrocW- który badał 
Ruby’ego w 24 godzin po za­
bójstwie Oswalda, oświadczył, 
że oskarżony był w pełni władz 
umysłowych, gdy dokonał swe­
go czynu. Jego zdaniem Ruby 
nie cierpi na żadną „epilepsję 
psychomotoryczną”. Opierając 
się na opiniach specjalistów * 
Londynu, oświadczył on, że epi 
leptyk nie jest w stanie doko­
nać świadomych czynów, ma­
jących określony cel.

Przed nim wygłaszał opinię 
dr Robert StubbleTield, który 
oświadczył, iż Jeśli Ruby istot­
nie wypowiedział te słowa, któ 
re przytaczali świadkowie, Jest 
on człowiekiem najzupełniej 
normalnym umysłów-o. Inny po 
W'olany przez oskarżyciela bieg­
ły -- neurolog Sched Ollinger 
powiedział, iż nie zdołał wy­
kryć u Ruby’ego żadnych obja­
wów epilepsji psychomotorycz­
nej.

Poprzednio sąd wysłuchał zez 
nań pewnego inżyniera z wozu 
transmisyjnego telewizji. Stwier 
dził on, że w niedzielę 24 li­
stopada ub. roku Ruby przy­
chodził dwukrotnie do wozu 
transmisyjnego, pytając się: — 
„Czy Oswald wyprowadzony 
już został z więzienia?”.

• LONDYN. W czwartek 
wpłynęła do zatoki lizbońskiej 
flota NATO, składająca się 26 
okrętów wojennych pod do­
wództwem brytyjskiego admi 
rała Maddena. Okręty te brały 
udział w manewrach morskich 
z udziałem W. Brytanii, Fran­
cji., Kanady i Holandii, obec­
nie zaś ma być dokonana oce­
na tych ćwiczeń.

A. Mikojan
spotkał się
z M. Reimannem
BERLIN (PAP). Członek 

Prezydium KC KPZR, A. 
Mikojan, spotkał się w 
czwartek w Berlinie z 
pierwszym sekretarzem KC 
KPD M. Reimannem. Pod­
czas rozmowy prowadzonej 
w serdecznej atmosferze 
poruszono zagadnienia in­
teresujące obie partie.

-------0-------

Kosmonauci 
w Norueqii

MOSKWA (PAP). Prze­
bywający z oficjalną wizytą 
w Norwegii kosmonauci ra­
dzieccy Gagarin i Bykow­
ski odbywają podróż po kra 
ju.

Gagarin przybył w czwar 
tek do Bergen, a Bykowski 
do Narviku. Obaj zostali 
bardzo serdecznie powitani 
przez miejscową ludność i 
władze.

-------0-------

Zakończenie rozmów
algiersko - 
jugosłowiańskich
BELGRAD (PAP). — Jak 

podaje agencja Tanjug, na 
wyspie Brioni zakończone 
zostały w czwartek wieczo­
rem oficjalne rozmowy al­
giersko - jugosłowiańskie.

Prezydenci Ben Bella i 
Tito, którzy stali na czele 
delegacji, podpisali oficjal­
ny dokument na zakończe­
nie wizyty prezydenta Al­
gierii w Jugosławii.

Na konferencji prasowej 
z udziałem dziennikarzy za­
granicznych i jugosłowiań­
skich oświadczono, że obaj 
prezydenci osiągnęli całko­
witą zgodność poglądów na 
tematy, które były przed­
miotem rozmów jugosłowiań 
ko-algierskich. Przeprowa­

dzone rozmowy stwarzają 
perspektywv zacieśnienia 
współpracy między Jugo­
sławią a Algierią.

Pasażerowie PKP będą 
mieli w okresie świąt do 
dyspozycji także 32 pociągi 
dalekobieżne zaznaczone w 
rozkładzie jazdy jako kur­
sujące w okresie od 5. III. 
do 5. IV.

Pociągi na trasach, gdzie 
przewidziana jest duża f rek wen 
cja podróżnych, zostaną -wzmóc 
nione dodatkowymi wagonami 
zarówno z miejscami numero­
wanymi jak i bez oraz sleepin­
gami.

Przedsprzedaż biletów na 
„świąteczne” pociągi rozpocz­
nie się już 15 marca. Dyrekcje 
kolejowe zwróciły się do więk­
szych zakładów pracy, szkół a 
propozycją zorganizowania sprze 
dąży biletów na miejscu, na 
tzwr. listy zbiorowe.

Również PKS zwiększy w 
okresie świąt kursy autobusów 
na najbardziej frekwentowa- 
nych liniach.

Rozkład lotów PLL „LOT’ 
w przedświąteczną sobotę nie 
ulega zmianie, w niedzielę — 
jak zwykle — komunikacja- lot­
nicza na liniach krajowych bę­
dzie _ nieczynna, natomiast w 
drugi dzień świąt, tj. w po­
niedziałek, loty odbywać się 
będą tak jak w dzień pow­
szedni.

■------0-------

Z pobytu delegacji 
Sejmu PRL 
w Indonezji
DJAKARTA (PAP). U bm. po 

czterodniowej podróży po In­
donezji, delegacja Sejmu PRL 
z marszałkiem Czesławem Wy- 
cechem na czele powróciła do 
Djakarty. Prosto z lotniska oe- 
legacja udała się do gmachu 
parlamentu, gdzie spotkała się 
z przewodniczącymi komisji par 
lamentu Indonezji.

__ Tego samego dnia delegacja 
Sejmu została przyjęta prze» 
przewodniczącego Kongresu Lu- 
dowego, wicepremiera Chare- 
ula Saleha. Przedstawił on de- 
legacji polskiej rolę Kongresu 
Ludowego w systemie władzy 
W Indonezji.

tego przemysłu jest co naj­
mniej 10-krotnie wyższa, np. 
w porównaniu z przemysłem 
okrętowym. Wynika to z bar­
dzo małego udziału materiałów 
i surowców', które w przemy­
śle maszynowym decydują w 
70—80 proc. o ogólnych kosz­
tach produkcji. W latach 1966—■ 
70 planuje się kilkakrotny 
wzrost produkcji urządzeń au­
tomatyki.

Kierunek na rozwój brani zu 
żywających mniej materiałów 
będzie miał istotny wpływ na 
złagodzenie napiętego bilansu 
surowcowego. Jednocześnie —
1 to jest szczególnie ważne — 
wytyczenie dróg rozwoju gwa­
rantuje, że z kilograma stall 
uzyska się produkcję o więk­
szej wartości.

Przemysły zaś bardzo mate- 
riałochłonne jak okrętowy, je­
śli chodzi o udział w całkowi­
tej wartości produkcji przemy­
słu maszynowego utrzymają się 
na takim samym poziomie (10 
proc.), a w przypadku wago­
nów osobowych i towarowych 
nastąpi nawet znaczny spadek 
(z 5,7 proc. do 3.2 proc.), nie 
oznacza to oczywiście, że nie 
będzie w'zrostu produkcji stat­
ków’, czy taboru kolejowego. 
Chodzi bowiem tylko o udział 
w ogólnej wartości produkcji, 
która do 1970 r. wzrośnie w 
przemyśle maszynowym pra­
wie 2-krotnie.

Ks. Nowicki
biskupem
diecezji gdańskiej

WATYKAN (PAP). — Jsk 
donosi agencja ANSA, pa­
pież mianovcal biskupem 
diecezji gdańskiej ks. Ed­
munda Nowickiego — do­
tychczasowego biskupa ty­
tularnego Tuggi i koadiu­
tora „sedi datus” tej samej 
diecezji.

-o—

Pogrzeb 
króla Grecji
sofia (PAP). w czwartek 

odbył się w Atenach pogrzeb 
zmarłego przed kilku dniami 
króla Grecji, Pawła. W pogrze­
bie wzięło udział 4 monarchów,
2 .królowe, wielu książąt ora* 
kilkadziesiąt delegacji z kra­
jów całego świata. Na trasi« 
pogrzebu zgromadziło się oko­
ło milion Greków.

Po nabożeństwie żałobnym w 
katedrze w Atenach zwłoki 
zmarłego króla przewiezione 
zostały na cmentarz królewski 
położony w odległości około 20 
km od Aten, gdzie znajduje się 
siedziba królewska, w której 
przed 6 dniami zmarł król Pa­
weł. r

Znany polityk amery­
kański senator Hubert 
Humphrey przyjął człon­
ków zespołu pieśni i tań­
ca „Mazowsze”.

Na zdjęciu: 'sena­
tor Humphrey pokazuje 
dziewczętom z „Mazow­
sza” fotografie swego 
domu.

\
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DZIENNIK BAŁTYCKI

Ludzie morza w
Tegoroczna sytuacja w bu­

downictwie zakładowym re­
sortu żeglugi _ jest znacznie 
lepsza, aniżeli w poprzed- 
nich latach. _ W samym trój- 
mieście w bieżącym roku do 
użytku zostanie oddanych 
628 mieszkań, co oznacza bli 
sko trzykrotny wzrost w sto 
sunku do ub. r.
Na stan ten wpływają 

głównie dwa czynniki: po­
wierzenie budownictwa po­
szczególnych przedsiębiorstw 
morskich naszego Wybrzeża 
jednemu inwestorowi — Ze 
społowi Koordynacji Bu­
downictwa Międzyzakłado­
wego _ przy PLO, którego kie 
równikiem jest inż. Franci­
szek Wnuczek, oraz podję­
cie budownictwa oszczęd­
nościowego.

Pierwsze osiedle morskie­
go budownictwa mieszkanio 
wego oddane zostało do u- 
żytku w Gdańsku - Brzeź­
nie. Zamieszkają je głów­
nie portowcy gdańscy. Pod­
czas, gdy w tradycyjnym 
budownictwie 1 m kw. kosz 
tuje 3.000 — 3.500 zł, osie­
dle w Gdańsku - Brzeźnie 
wzniesiono, obniżając kosz­
ty niemal o połowę.

Następne osiedle w ra­
mach budownictwa oszczęa 
nościowego dla ludzi morza 
powstaje w Gdyni - Wito- 
minie. Pod koniec br. goto­
we mają być tam 3 budyn­
ki, przeznaczone dla pra­
cowników gdyńskich przed­
siębiorstw morskich.

W miarę rozwoju budow­
nictwa zakładowego poważ­
nie nabrzmiewa sprawa ad­
ministracji nowych domów. 
Nie chcą zajmować sie nią 
ani macierzyste zakłady pra 
cy, ani wspomniany zespól 
koordynacji, do którego na­
leży zresztą tylko budowa. 
Zbyt drogim i niezasipoka- 
jającym wszystkie potrzeby 
gospodarzem okazała się 
spółdzielnia mieszkaniowa

mShismm
Nr M

|Budowa mieszkań i wychowanie
nowego typu człowieka

Bałtyk”, której powierza­
no dotąd administrowanie 
nowo wznoszonych budyn­
ków mieszkalnych przedsię­
biorstw morskich. Zarząd 
Główny Związku Zawodo­
wego Marynarzy i Portow­
ców w takiej sytuacji wnio 
skuje, aby administracja 
obiektów mieszkalnych sta­
wianych w ramach budow­
nictwa zakładowego, prze­
jęta została przez rady na­
rodowe, posiadające nie­
zbędny do tych celów apa­
rat. Prawo dysponowania lo­
kalami zachowałyby przed- 
iębiorstwa zgodnie z u- 

chwałą Rady Ministrów wy­
daną na ten temat w grud­
niu ub. r. (sta)

Dokończenie ze str. 1
nia wygłoszone zostały na
IV oddzałowym zjeździe de 
legatów spółdzielni mieszka 
niowych woj. gdańskiego — 
który odbył się wczoraj w 
Ratuszu Staromiejskim.

Poza wymienionymi przybyli 
na zjazd: kierownik wydziału
ekonomicznego KW PZPR Mi­
rosław Ziemba, zastępca prze­
wodniczącego Prez. WRN Hen­
ryk Sliwowski, przewodniczący 
Prez. MRN w Gdańsku Tadeusz 
Eejm, przewodniczący WKZZ- 
Feliks Pieczewski, przewodni­
czący Prez. PRN w Starogar­
dzie Jan Machaliński, przewód

Nota radziecka do rządu USA

niczący Prez. MRN w Tczewie i ctq fn o^iTBiniczvrnv fvllrn Teodozy Durkiewicz i in. °u graniczymy się tylko
Przewodniczył obradom Fer-, do podania kierunków dzia- 

dynand Mackiewicz. | łalnoŚCi spółdzielń i do te-
Nauczycielska Spółdzielnia matów poruszonych w dy- 

Mieszkaniowa przygotowała ; skusji.
ciekawą wystawę, obrazują j Główna troską zarządów (zo 
cą pracę wychowawczą spółj stało to ujęte również w pod 
dzielni z dziećmi. Wystawio! 
no albumy z fotografiami z! 
życia świetlicowego, dużą; 
ekspozycję prac malarskich 
i robót ręcznych, wykona- j 
nych przez dzieci w świetli!

9 Dokończenie ze str. 1
lądowania, będą oue zniszczo- 
nc, przy użyciu wszystkich 
niezbędnych środków obrony” 

Nota informuje, że amery­
kański samolot wojskowy le­
cący w kierunku wschodnim 
z NRF na wysokości ponad 10 
tys. metrów- wtargnął w gtąT> 
obszaru powietrznego NRD na 
70 kilometrów. Na południe od 
Altenhausen samolot został

Z hotelu
do własnych mieszkań
w Brzeźnie

Opróżnienie hoteli robotni­
czych z mieszkających tam ro­
dzin jest w Stoczni Gdańskiej 
poważnym i trudnym proble­
mem, rozwiązywanym stopnio­
wo. W tym roku z hoteli prze 
kwaterowanych zostanie do no­
wego budynku w Brzeźnie ok. 
50 rodzin, które otrzymają tam 
mieszkania przeważnie trzypo­
kojowe.

55 rodzin stoczniowych miesz­
ka jeszcze w hotelu przy ul. 
Klonowicza. Przewiduje się, że 
w najbliższych latach 11 z nich 
otrzyma mieszkania spółdziel­
cze, 35 zaś z budownictwa za­
kładowego. (a)

300 rejsów
„Jarosława Dąbrowskiego“

Wczoraj wyszedł z portu 
gdyńskiego „ostatni Mohi­
kanin” Polskich Linii Oce­
anicznych, jedyny parowiec 
tego armatora, s-s „JARO­
SŁAW DĄBROWSKI”. Sta­
tek udał się w swoją nor­
malną, powtarzającą się z 
regularnością zegarka, po­
dróż do Anglii. Rejs ten jed 
nakże w dziejach statku, 
jest niecodzienny, bowiem 
zamyka on okrągłą liczbę 
300 podróży w służbie PLO. 

„Jarosław Dąbrowski,, po­
siadający 3 tys. ton naśności, 
od. wyjścia ze stoczni angiel­
skiej w 1951 roku, pływa do 
dziś niestrudzenie na linii an- 
gielskiej PLO, przewożąc ła­
dunki drobnicowe, w tym tak 
że towary, wymagające chło­
dzenia.

Statkiem dowodzi obecnie 
kpt. ż. w. Józef Kruża.
Z okazji jubileuszu war­

to podkreślić, że „Jarosław 
Dąbrowski” posiada za so­
bą poważny dorobek eksplo 
atacyjny, w postaci dobrego 
wykorzystania ładowni oraz 
wysokich zysków dewizo­
wych. Z 12 miejsc pasażer­
skich korzystają często pa­
sażerowie, odbywający po­
dróże między Gdynią i por­
tami angielskimi. (c)

przechwycony przez myśliwiec 
grupy wojsk radzieckich, prze­
bywających w NRD na pod­
stawie porozumień sojuszni­
czych. Załoga samolotu zigno­
rowała przekazany za pomocą 
ustalonych sygnałów rozkaz 
lądowania i kontynuowała łot 

'w głąb terytorium NRD.
Po oddaniu ostrzegawczych 

wystrzałów, podjęte zostały ko­
nieczne kroki, zgodnie z in­
strukcjami dotyczącymi ochro­
ny obszaru powietrznego, któ­
re są znane dowództwu ame­
rykańskiemu. Samolot spadł 
na terytorium NRD na pół­
nocny wschód od miasta Gar­
delegen.

Śledztwo przeprowadzone na 
miejscu upadku samolotu wy­
kazało, że na jego pokładzie 
znajdowała się aparatura wy­
wiadowcza dla dokonywania 
zdjęć i dla wywiadu radio­
technicznego. Jak stwierdzono, 
samolot przeniknął do obsza­
ru powietrznego NRD w spe­
cjalnym celu prowadzenia wy­
wiadu wojskowego.

Nota podkreśla, że strona 
amerykańska — jak świadczy 
o tym nowa świadoma prowo­
kacja — nie podjęła koniecz­
nych kroków w celu zaprze­
stania gwałcenia przez lotni­
ctwo wojskowe USA obszaru 
powietrznego NRD i niedopu­
szczenia tym samym do nie­
bezpiecznych komplikacji. Tłu­
maczenia, iż amerykańskie sa­
moloty wojskowe jakoby „przy 
padkowo” zbaczają z kurrsu, 
nie mogą być przyjęte, tym 
bardziej, że samoloty te wy­
krywane są właśnie w tych 
rejonach, co do których wy­
wiad amerykański przejawia 
wzmożone zainteresowanie.

Podobne posunięcie władz 
wojskowych USA można 
określić jako akcje, mające 
na *celu zaostrzenie sytuacji 
międzynarodowej — głosi 
nota.

Wyrażając zdecydowany 
protest, rząd radziecki ocze 
kuje, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych podejmie odpo­
wiednie kroki, by podobne, 
niebezpieczne dla sprawy 
pokoju naruszenia nie pow­
tarzały się w przyszłości.

each spółdzielczych, a nawet 
tableau ze zbiorami filume- 
nistycznymi (nalepki na poi 
skich pudełkach od zapa­
łek).

Po zagajeniu zebrania na 
salę weszła liczna gromada 
dzieci — właśnie ze spółdzie] 
ni nauczycielskiej — z kwia­
tami dla członków Prezy­
dium. Była to grupa „Lilia 
Weneda” (opiekunka ob. Bie­
lawska), która we współzawod 
nictwie grup dziecięcych za­
jęła w województwie I mie- 
sce oraz uzyskała wyróżnie­
nie we współzawodnictwie o- 
gólnopolskim, za co w nagro­
dę została zaproszona do War 
sza wy.
Sprawozdanie z działalnoś 

ci Rady złożył jej dotych­
czasowy prezes Jerzy Ko­
walczyk. Z podanymi tam 
danymi, obratzującymd rosz

jętej uchwale) jest potanie 
nie budownictwa. W ciągu 3 
lat osiągnięto zniżkę kosztów 
o 200 zł na 1 m kw. powierzch 
ui, .co uznano za niedostateca 
ni\ Zwracano uwagę, co rów­
nież znalazło odbicie w uchwa 
le, na jednoczesne z budowni 
ctweni mieszkaniowym budo­
wanie urządzeń komunalnych, 
socjalnych i usług handlowo- 
rzemieślniczych.

Podobnie w zakresie gospo­
darowania mieszkaniami żą­
dano usprawnień, które by da­
ły obniżkę kosztów eksploa 
tacji mieszkań oraz podnosze­
nia estetyki domów i ich oto­
czenia. Szczególne znaczenie 
ma tu rozwiązanie problemu 
nieekonomicznych kotłowni. 
Można to zrobić, albo przea 
przełączenie obiektów do sie­
ci cieplnej, albo przez rekon­
strukcję kotłowni i przesta­
wienie ich na opał gorszego 
gatunku, zamiast koksu, z któ 
rego dostawą są trudności.
Wiele się mówiło na ze­

braniu o roli spółdzielczości 
w wychowaniu nowego so­
cjalistycznego typu człowie­
ka. Uchwała zobo wiązu j e 
spółdzielnie do rozpoczęcia

Rybackie czyny XX-lecia
Ruch współzawodnictwa 

w podejmowaniu czynów 
produkcyjnych na cześć 
Roku Dwudziestolecia PRL 
i IV Zjazdu PZPR ogarnia 
cale rybołówstwo morskie. 
Inicjatywa wyszła z. kolek­
tywów załóg, najnowocześ- 
ni|iszych jednostek rybac­
kich — trawlerów. Załoga 
m/t „Jupiter” pod dowódz­
twem kpt. ż. w. Z. Dzwon- 
kowskiego zgłosiła zobowią 
zanie drogą radiową, iż bę­
dzie wykonywać remonty 
we własnym zakresie oraz 
w aktualnym rejsie złowi 
500 ton ryb ponad plan tej 
podróży, a załoga m/t 
„Uran” uchwaliła na zebra 
niu podczas postoju w por­
cie przeprowadzenie szero­

kiego zakresu remontów f 
konserwacji maszyn napę­
dowych, mechanizmów po­
kładowych, chłodni, prze­
twórni itp.

Wartość zobowiązań oby­
dwu załóg przekracza 5 mi­
lionów złotych.

W ślad za wymienionymi 
załogami, podejmują zobo­
wiązania liczne załogi in­
nych jednostek pływają­
cych, warsztatów, sieciami, 
przeładunków itp. Rady za­
kładowe skrupulatnie reje­
strują nowe zobowiązania 
celem śledzenia ich realiza­
cji na bieżąco.

Wartość napływających 
zobowiązań szacuje się już 
obecnie na dziesiątki milio­
nów złotych.

Dzś rozpoczyna się w Gdańsku 
międzynarodowy turniej judo

woj spółdzielczości, -nasi czy 1 pracy już z członkami ocze- 
telnicy mogli się zapoznać j kującymi na mieszkania, do 
z trzech zamieszczonych w rozszerzania działalności or-
cdągu ostatniego czasu arty­
kułów na ten temat. Dlate-

Każda szkoła
ośrodkiem

czystości i estetyki
WARSZAWA (PAP). — 

Ponad 2 min uczniów zrze­
szonych w szkolnych ko­
łach PCK przystępuje do 
szerokiej akcji podnoszenia 
higieny w szkołach.

— Rok bieżący bowiem — 
informuje prezes PCK dr 
Irena Domańska — ogło­
szony został „Rokiem kul­
tury sanitarnej”. Przebiegać 
on będzie pod hasłem — 
„Każda szkoła ośrodkiem 
czystości i estetyki”. Akcja 
ta będzie prowadzona przez 
członków szkolnych kół 
PCK przy czynnym współ­
udziale młodzieży z ZMS, 
ZMW i ZHP. W całym kra­
ju w szkołach organizowa­
ne będą kursy czystości, wy 
stawy sanitarne, odczyty 
itp.

gainów samorządowych, zwła 
szcza zaś do zwiększenia u- 
działu kobiet w tych orga­
nach.

Dotychczasowe doświad­
czenia w pracy wychowaw­
czej dzieci i młodzieży da­
ły tak dobre wyniki, że za­
żądano dalszego jej rozsze­
rzenia, domagając się przy 
tym zapewnienia odpowied­
niej bazy materialnej do 
prowadzenia tej działalnoś­
ci.

Osobna uchwała dotyczy u- 
działu spółdzielców w obcho­
dach 20-łecia PRL. Budowa 
przedszkoli, świetlic i klu­
bów, uporządkowanie terenów 
spółdzielczych, podniesienie 
estetyki domów — oto dzie­
dziny zobowiązań, podjętych 
— jako czyn społeczny, przez 
członków spółdzielni. Ich war 
tość przekracza 6 min zł.
Na wczorajszym zjeździe

wybrano nową Radę Oddzia 
łową oraz delegatów na IV 
Ogólnokrajowy Zjazd Dele­
gatów.

O wyrobieniu społecznym 
spółdzielców świadczy fakt, 
że spośród 132 wybranych 
delegatów w obradach wzię 
ło udział 124.

erg

Jak już informowaliśmy, 
z. okazji 20-lecia MO odbę­
dzie się w Gdańsku I Mię­
dzynarodowy Turniej Judo 
FKS Gwardia, z udziałem re­
prezentacji Dynamo ZSRR, 
Spartak Bulgaria, Dozsa Wę 
gry, Dynamo NRD i Gwar­
dii Polska. Zawody odby­
wać się będą w hali sporto

Gdańscy akademicy
u wrót I I gi Koszykówki

Począwszy od dnia dzi­
siejszego do niedzieli włącz­
nie w sali Technikum Bu­
dowlanego przy ul. Chopi­
na we Wrzeszczu odbywać 
się będą spotkania półfina­
łowego turnieju o wejście 
do I ligi koszykówki męs- 
skiej.

W turnieju biorą udział 
zespoły: AZS Szczecin, Gwar 
dia Koszalin, Noteć Inowro­
cław' i AZS Gdańsk. Spot­
kania rozgrywane będą sy­
stemem każdy z każdym. Po 
czątek w piątek o godz. 18, 
w sobotę o godz. 17 i w nie 
dzielę 0 godz. 11.

Do turnieju finałowego za 
kwalifikuje się z gdańskie­
go półfinału tylko jeden zwy 
cięski zespół. Mamy nadzie­
ję, że będzie nim gdański 
AZS, który przygotował się 
do rozgrywek bardzo sta­
rannie. (st)

wej AOS PG przy Al. Zwy 
cięstwa we Wrzeszczu.

W dniu dzisiejszym roze­
grany zostanie turniej dru­
żynowy. Początek zawodów 
o godz. 10 rano oraz o godz. 
16.30 (uroczyste otwarcie i 
finały turnieju drużynowe­
go).

V/ sobotę w godz. od 16 
— 22 oraz w niedzielę w 
godz. 10 — 13 i 16—- 19 od­
będą się turnieje indywidu­
alne w poszczególnych wa­
gach. (st)

w Gdańsku
W najbliższą niedzielę od 

będzie się międzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy 
gdańską Polonią, a jugosło­
wiański zespołem Kablo­
wi Swetozarewo. W druży­
nie jugosłowiańskiej -walczy 
kilku bardziej znanych za­
wodników, jak mistrz Ser­
bii Omerpvic (spotka się z 
Gumowskim), mistrz Jugo­
sławii Mehovic II (w kogu­
cia, a więc spotka się z 
Bendigiem), mistrz Europy 
Mehovic IV (zmierzy się a 
Kleinem), mistrz Jugosławii 
Marinkovic (za przeciwni­
ka powinien mieć Kankow- 
skiego) oraz w w. ciężkiej 
mistrz Jugosławii Andreje- 
vic, który walczyć będzia 
z Gugniewiczem. (st)

SPOŁDZ. PRACY PRZEŁADUNKOWO 
USŁUGOWA IM. M. NOWOTKI 

w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej nr 176

oferuje swoje usługi
w zakresie prac wyładunkowych i załadun­
kowych towarów masowych oraz drobnicy. 
Świadczy ponadto usługi w zakresie prac 

magazynowych.
Zlecenia prosimy zgłaszać pod ww adresem 
lub telefonicznie:

Gdańsk —• teł. 31-25-00,
Pruszcz Gdański — tel. 82-659,
Tczew — tel. 23-40. 827-K

. ! Uwaga szkoły!
W dniu 20 marca br. mija termin nadsyła­
nia zgłoszeń oraz wpłaty zaliczki na wy­
cieczki całopociągowe dla młodzieży szkol­
nej, organizowane przez Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Gdańskiego i PBP „ORBIS” 
Oddział Obsługi Turystycznej w Gdańsku. 
Wycieczki odbędą siię w maju br. do:
9 W7arszawy (3 dni),
9 Zakopanego i Krakowa (5 dni),
9 Krakpwa i Wieliczki (4 dni),
9 Gniezna — Poznania i Torunia (3 dni), 
• Szklarskiej Poręby i Jeleniej Góry — 

(3 dni).
Zgłoszenia na poszczególne wycieczki oraz 
wpłaty przyjmuje PBP „Orbis” — O. O. T. 
w Gdańsku, plac Gorkiego 1 (naprzeciw 
dworca głównego) — tel. 31-49-44. 924-K

LOKALE

353 GRA GGL

»JANTAR«
-- liczne wygrane 

pieniężne
— dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł 
25.000 zł

— dodatkowe nagrody: 
telewizor „Fala” 
radioodbiornik

„Sonata”
aparat fotograficzny 

„Zorka 4”
odkurzacz „Rakieta”
Losowanie odbędzie się 

W niedzielę, dnia 16 
marca 1964 r. o godz. 11 
W lokalu GGL Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13-14.

WSZYSTKIM
grającym Życzymy

SZCZĘŚCIA]
843-K

LEKARSKIE
SKÖRNO - weneryczne dr 
Przylipiak Gdańsk, Długa 
M-65, codKieOini* telefon 
3J-K-S5. G-11268

NAUKA

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego zawiadamia, że 
15 marca o godz. 9 otwie­
ra zaoczny kurs przygoto­
wujący do egzaminów na 
mistrza i czeladnika (ro­
botnika wykwalifikowane­
go) w zawodzie kuchmi- 
strzewskim. Zajęcia od­
bywają się w niedzielę. 
Informacji udziela: sekre­
tariat Wrzeszcz, ul. Mi- 
szewskiego 12, telefon 
410-362 lub 41-06-76.

K-93'6

ZGUBY

PŁOCKA Elżbieta, Jastar­
nia, zgubiła legitymację 
służbową nauczycielską nr 
179. P-296

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny 5- 
pokojowy z ogrodem sprze 
dam. Po sprzedaży wolny. 
Gdynia-Witomino, Różana 
6.____________________ G-43’80
OGROD owocowy o po­
wierzchni 2600 m kw. z 
prawem zabudowy sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia- 
Witomino, Różana 8.

SAMOTNA inżynier (czlo 
nek spółdzielni mieszka­
niowej) poszukuje pokoju 
z. wygodami. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod
„11730 ”._____ _______ G-11736
DWA pokoje, kuchnia Gdy 
nia, Komandorska 53-8 
zamienię na podobne w 
Tczewie._____________ G-4372
ZAMIENIĘ 3 pokojowe, 
wygody na 2 mieszkania 
samodzielne jedno Gdynia 
lub 2 pokoje wspólne wy­
gody na 1 pokojowe, wy­
gody. Tel. 21-65-84 od 
13—15. G-4381
ZAMIENIĘ trzypokojowe, 
komfortowe mieszkanie z 
ogródkiem w dobrym 
punkcie Słupska na po­
dobne na terenie trójmia­
sta. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „313”.

SPRZEDAŻ
SIATKĘ ogrodzeniową o- 
cynk., maszynę do szycia 
walizkową „Tuła” nową 
sprzedam. Telefon 31-52-27 
Od godz. 16—19. G-11646

„SKODA 1161” okazy-'nie 
sprzedam. Ogumienie' no­
we. Mieczysław Tusk, No­
wa Karczma, pow. Koście 
rzyna._____________ __P-365
WFM, „Jawę 250”, piani­
no, stan dobry, psa dotoer 
mana z rodowodem sprze 
dam. Tel. 21-64-74.

G-4406
SKUTER „Wiatka” stan 
dobry tanio sprzedam. 
Gdańsk, ul. Szuwary i B 
m. 12 od godz. 16.

G-1,1690

PRZETARGI I LICYTACJE
Wojewódzkie Przeds. Hurtu Artykułami Gospodar- 

swa Domowego „Arged” — Gdańsk - Orunia, ul. San 
domierska nr 11 ogłasza przetarg na remont niżej po­
danych lokali sklepowych:

1. Sklep w Gdyni, ul. 22 Lipca nr 9,
2. Sklep w Gd.-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka nr 114,
3. Sklep w Gd.-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka nr 115,
4. Sklep w Gdańsku, ul. Węglarska nr 7-8,
5. Zakład Usługowy w Tczewie,
8. Budynek administracyjny w Oliwie.

W zakres remontu wchodzą roboty:
1. Murarskie,
2. Malarskie,
3. Elektryczne,
4. C. O. i wod.-kan.,
5. Stolarskie.
Bliższych informacji udzieli komórka inwestycyj- 

no-remontowa WP „Arged”.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w sekretariacie WP „Arged ’ do dnia 21 marca br. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 marca br, o godz. 10.

Termin wykonania robót od dnia 25 marca do dnia 
31 maja 1964 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie- 
awżnienia przetargu bez podania przyczyn. 919-K

Robotnicza Międzyzakładowa Spółdz. Mieszkaniowa 
„Bałtyk” w Gdyni, ul. Starowiejska nr 35 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie 20 sztuk re­
duktorów gazowych.

Termin wykonania i dostawa reduktorów gazo­
wych sukcesywnie, minimum 3 sztuki miesięcznie — 
do. dnia 30 września 1964 r.

Termin składania ofert do dnia 27 marca 1964 r. 
godz. 10.00.

Wzór reduktora gazowego jest do obejrzenia w war­
sztatach R. M. S. M. „Bałtyk” w Gdyni przy ul. 
Czerwonych Kosynierów nr 49.

Da przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne.

R. M. S. M. „Bałtyk” zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta. 4435-G

Dnia 10 marca 1964 r. zmarł nagle w wieku lat 54 mój naj­
droższy mąż, troskliwy tatuś i kochany dziadziuś

Ś. t R.

Mzef Papież
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, 13 bm. o godz. 10 

w kościele Sw. Rodziny — Grabówek. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej na Witaminie o godz. 14.

PRALNIĘ chemiczną (ma­
szyny) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S-4374”. G-4374

W nieutulonym żalu
G-4449 żona, córka, zięć, wnuki t rodzina

Stocznia Marynarki Wojennej ogłasza przetarg na 
wykonanie:

— trójników z tłumikiem iewych i pra­
wych typ A ' sztuk

— trójników z tłumikiem lewych i pra-
typ ® sztuk 4(1

do silników M-50 według dokumentacji technicznej, 
a materiałów powierzonych.

Termin dostawy — ii kwartał 1964 roku (sukce­
sywnie).

Dokumentacja do wglądu w dziale zaopatrzenia i ko 
operacji.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
v.' terminie do dnia 25 marca 1964 r. z napisem —* 
„Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 mar­
cu 1964 r. o godz. 10 w dziale zaopatrzenia i ko­
operacji.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań- 
stwowe i spółdzielcze.

Stocznia zastrzega sobie dowolny wybór wykonaw- 
oy bez względu na cenę. 939-K

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gdańsku-Wrze 
szczu, ul. Grunwaldzka 135 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie remontu elewacji budynku pro 
dukcyjnego i kotłowni, w którym mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i nry- 
watne.

Oferty z podaniem terminu ukończenia robót skła­
dać należy do dnia 5 kwietnia 1964 roku.

Ślepe kosztorysy i projekt kolorystyczny do wglą­
du w dziale gł. mechanika zakładu.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta bez po­
dania przyczyn. 899-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od zaraz ślu­
sarzy silnikowych, maszynowych, kotlarzy, kierow­
ców z I i II kat. prawa jazdy. Na wymienione sta­
nowiska wymagana jest długoletnia praktyka zawodo 
wa. Wynagrodzenie za pracę wg układu zbiorowego 
pracy oraz deputat węglowy i inne świadczenia pra­
cownicze. Zgłaszać się w dziale kadr Gdańsk-Qst< ów, 
ul. Na Ostrowiu. 804-K

W dniu 11 marca 1964 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 69, nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia

ś. t P.

Irena Litewska
z d. Lniska

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku

córka, zięć, wnuki i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 marca br. 

o godz. 10.00 z domu żałoby w Somoninie, 
pow* Kartuzy. G-11806

^
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— Gdzie postawiliście te maszyny i co one będą 
obliczać? — zapytał na naradzie jeden z robotni­
ków kadłubowni, kiedy w Stoczni Gdańskiej rozesiz 
ła się wieść, że wydział 1C-3 pracować będzie we­
dług jakiejś nowoczesnej metody.

Wspomnienie tych rozterek, dręczących wtedy za 
pewne nie jednego stoczniowca, dzisiaj budzi śmiech 
mistrzów, monterów i spawaczy, a także i pierw­
szego w stoczni entuzjasty metody PERT-a — Jana
Juranka, tego, który 
„na etat”.

BO hobby Juranka, to naj 
nowocześniejsze metody 

usprawnienia pracy. Wpro­
wadzenie PERT-a, jako 
kompleksowej metody, jest 
jednym z punktów progra­
mu szefostwa produkcji Sto 
czni Gdańskiej.

Metoda PERT (Programme 
Evaluation and Reviev Tech­
nique) wykorzystana przy bu 
dowie rakiety „Polaris” skró­
ciła cykl produkcji o 2 lata. 
Po przedostaniu się do „ży­
cia cywilnego” służy najwięk­
szym przedsiębiorstwom. M.
' PERT stosowany jest przez 
stocznie angielskie, NRF, szwe 
dzkie i francuskie.

OTO centrum stoczniowe­
go „miasta”. Dwie sto­

jące obok siebie pochylnie 
wydziału K-3 dźwigają stu­
ki lkudzi es i ęciometr owej dłu­
gości kadłuby drewnowców 
„B-45”. Jeden z nich spły­
nął w tych dniach na wodę. 

1 I chociaż według kolejności 
nosi numer 21, inż. Bolesław 
Śmiech, kierownik działu

wszy wziął ją do stoczni

już na drugi dzień po dorę­
czeniu mistrzowi, były nieak­
tualne — mówi.
Bo wystarczyło „zawale­

nie” jednego odcinka, opóź­
nienie jakiejś dostawy, prze 
sunięcie robót o 1 — 2 dni, 
aby cała produkcja poczęła 
iść „na wyczucie”. Nikt nie 
nadążyłby w naliczaniu 
zmian i budowaniu nowych 
harmonogramów. I nadzór 
wyglądał mniej więcej tak:

— Dużo robót w rejonie ma 
szynowni? Dużo! No to trze-

Miasto lutników
Dwóch lutników, to zn. 10 

proc. w ogóle żyjących w Pol­
sce, mieszka w Zielonej Gó­
rze. Jednym z nich jest Mie­
czysław Solski — repatriant z 
Rumunii, który wykonuje swój 
zawód od kilkudziesięciu lat. 
Drugim zaś — jego uczeń Ma­
rian Barczyk. Dziełem obydwu 
zielonogórskich lutników są 
liczne instrumenty nagradzane 
na wystawach krajowych i za­
granicznych.

ha tam rzucić podwójną ilość 
ludzi. Blisko już wodowania? 
Blisko! No to trzeba na gwałt 
dać nadgodziny. Trzeba ludzi 
zorganizować na noc. Trzeba 
się zmobilizować!

Powstawała więc „SZTUR 
MOWSZCZYZNA”, w pew­
nych, zwłaszcza końcowych 
okresach spiętrzały się ro­
boty, nieraz dwóch robotni­
ków stawało na miejscu 
przeznaczonym tylko dla jed 
nego. I chociaż najczęściej 
wodowania odbywały się na 
czas, nakład energii, pienię­
dzy i materiałów był nad­
mierny.

Metoda PERT bolączki te 
usunęła i to nie tylko w te­
orii.

— Podstawowym dokumen­
tem w naszej pracy — mówi 
st. mistrz Ulanowski — jest 
karta zwana analizą drogi kry 
tycznej. Kiedyś harmonogram 
Gania podawał krótko: ładów 
nia — wykonać do dnia X. Te 
raz analiza drogi krytycznej, 
opracowana dia każdego mi­
strza z osobna, zawiera wy­
szczególnienie wszystkich — 
najdrobniejszych nawet czyn­
ności, jakie należą do niego 
od położenia stępki aż do wo 
dowania. Zamiast jednej przy 
kładowej pozycji „ładownia”, 
podane jest spawanie, czysz­
czenie, zdanie konstrukcyjne, 
próby szczelności itp. roboty, 
składające się na budowę tej 
właśnie ładowni.

Czynności — są ich setki, 
ale w analizie drogi kryty­
czne! ułożone są w kolej - 

j ności technologicznej, zaopa
pochylni, st. mistrz Tadeusz 
Ulanowski i kierownik pla­
nowania Jan Juranek mó­
wią o nim jako o pierwszej 
jednostce. Pierwszej, której 
kadłub stoczniowcy gdań­
scy wybudowali w całości 
według najnowocześniejszej 
w święcie metody PERT.

— Skończyły się już „ogni­
ste” odprawy mistrzowskie, 
towarzyszące budowie poprzed 
nich „lasowozów” — mówi 
inż. Śmiech. — Teraz, budu­
jąc je w oparciu o PERT-a 
pracujemy spokojniej, syste­
matycznej i pewniej, a tym 
samym wydajniej.

A efekty wyliczone w złó 
tówkach? Kiedy na poprzed 
nim drewnowcu „Mlronycz” 
eksperymentalnie zastosowa 
no PERT-a, obejmując nią 
końcową fazę robót (nie wię 
cej niż jedną trzecią całoś­
ci prac), nadgodziny spadły 
o 15 proc., a cykl budowy 
kadłuba skrócono o 3 proc.

PERT — to narzędzie ery 
cybernetyki. Warsztatem, na 
którym powstaje ta metoda| 
przystosowana do żądanego 
zadania, są elektronowe ma 
szyny cyfrowe.

W Polsce prawo obywa­
telstwa zdobył sobie PERT Austriackie modelki
dzięki naukowemu zespoło­
wi pracowników Ośrodka 
Badawczego Przemysłu O- 
krętowego przy CBKO Nr 1, 
Dysponuje on nowoczesną 
elektronową maszyną cyfro 
wą „Elliott-803”.

PIERWSZYMI zakładami w 
polskim przemyśle okrę­

towym, które pod koniec 
ub. roku zaczęły stosować 
PERT-u są Stocznia Gdań­
ska i Stocznia im. Komuny 
Paryskiej. W Szczecinie — 
Stocznia im. A. Warskiego 
przeprowadza obecnie szko­
lenie i wstępne czynności, 
związane z wprowadzaniem 
tej metody.

St. mistrz Ulanowski nie 
jest jedynym w stoczni prze 
ciwnikiem starych harmo­
nogramów Ganta.

— Niby podawały nam one 
terminy zakończenia kolej­
nych węzłów, ale najczęściej

prezentują wiosenne ka­
pelusze.

CAF

Karabin
laserowy

Bostońska firma Maser Op­
tics Inc. zaoferowała armii ame ! 
rykańskiej karabin, który za­
miast pocisków, wyrzuca inten 
sywne impulsy świetlne. Kara­
binem tym jest urządzenie la- 
iferowe, wyposażone w celow­
nik i wykonane w kształcie bro 
m palnej. Aparat może służyć 
celom wojskowym lub pokojo­
wym.

Karabin laserowy może zdal­
nie zapalać spłonki przy mate­
riale wybuchowym lub razić 1 
chwilowo oślepiać ludzi. Może 
też jednak bardzo dokładnie 
mierzyć odległości. Wiązka 
światła laserowego odbija się 
od przedmiotu, wraca do kara­
binu, zaś aparat rejestruje czas 
powrotu echa i oblicza odleg­
łość.

3ŁICIE OM

W sprawie
„małej mechamzac.i“

W odpowiedzi na nasz ar­
tykuł „Mała technika — 
wielkie problemy” otizyma- 
maliśtoy od dyrektora eks­
ploatacyjnego Zarządu Por­
tu w Gdańsku F. Skwieraw 
skiego wyjaśnienie, uzupeł­
niające argumenty zawarte 
w artykule. Cytujemy:

„Mimo niewątpliwie znacz­
nej ilości jednostek sprzętu 
zmechanizowanego, znajdują­
cych się w eksploatacji, wy­
korzystanie niektórych jego 
rodzajów jest nadmierne, co 
pociąga za sobą nadmierne 
zużycie i konieczność czę­
stych remontów. Dotyczy to 
przede wszystkim sprzętu o 
napędzie spalinowym, wyma­
gającym szczególnie troskli­
wej opieki i rygorystycznego 
przestrzegania przewidzianej 
instrukcją obsługi technicznej.
0 ile nie mamy zastrzeżeń do 
jakości remontów, wykonywa 
nych w naszych warsztatach, 
to jednak jakość ich jest za­
leżna nie tylko od przebiegu 
samego remontu, lecz także i 
głównie od właściwego zaopa 
trzenia w części zamienne. A 
przecież znaczna liczba sprzę 
tu „małej mechanizacji” po­
chodzi yz importu. Realizacja 
dostaw importowanych części 
zamiennych jest bardzo zła. W 
ub. roku port otrzymał du­
żą ilość sprzętu pochodzącego 
z krajów demokracji ludowej.
1 tu również, mimo ie sytu­
acja nie jest jeszcze zła, Jest 
już niepokojąca, gdyż zbliża 
się koniec I kwartau, a brak 
jest dotąd katalogów i ofert 
części zamiennych do tego 
sprzętu”.

trzone w termin}- rozpoczę­
cia i zakończenia poszcze­
gólnych prac, w kalendar.zo 
we daty. Ponadto maszyna 
elektronowa oblicza, które z 
tych czynności są najważ­
niejsze, tzw. krytyczne, od 
których zależy dotrzymanie 
terminu całego przedsięwzię 
cia, a przy których stocz­
niowiec ma jeszcze zapas 
czasu.

— Gwiaswlki zdobiące w ana 
lizie drogi krytycznej czyn­
ności krytyczne, to sygnał alar­
mowy dla nas — dorzuca Inż. 
Śmiech.

— A na to, co trzeba zmie­
nić, maszyna też nam wska­
że — zauważa p. Juranek.

JESZCZE nie tak dawno 
uważano, że m. in. naj­

więcej ludzi trzeba zatrud­
niać na drewnowcach przy 
czwartej ładowni. Stoczniow 
com intuicyjnie wydawało 
się, że rufowe części stat­
ku, na których przed wo­
dowaniem montuje się ster, 
śrubę, pokrywę wału śrubo 
wego itd., wymagają zwięk

szonej obsady. Mimo to, z 
każdym „lesowozem” były 
kłopoty. Raptem, kiedy sięg 
nięto do PERT-a elektrono­
wa maszyna cyfrowa wyli­
czyła co innego. Gwiazdki 
pojawiły się przy czynnoś­
ciach w rejonach dziobo­
wych. Po przesunięciu tam 
części ludzi, ze spiętrza­
niem robót nastąpił koniec. 
Prace zostały równomiernie 
rozłożone na całym kadłu­
bie.

— Bywało, że w wynikli ana 
lizy drogi krytycznej zmienia 
liśmy technologię. Ale wtedy j 
nigdy nie było omyłki — mó- j 
wi inż. Śmiech. — Dla kiero­
wania, metoda PERT jest pod 
stawą realnej decyzji, dosko­
nałym instrumentem kontroli 
i planowania.

— A dla mistrza, najbar­
dziej celowym, bo aktualizo­
wanym na bieżąco schematem 
organizacyjnym pracy każdej 
czynności — dodaje st. mistra 
Ulanowski.

— I w rezultacie, jest dro­
gą do skrócenia okresu czasu 
budowy statku — Kończy Kie­
rownik Juranek.

Stanisława CZERSKA Ten kotek nazywa *lę 
„Moumousse” i jest' obec­
nie bohaterem opisywanym 
przez prasę francuską. „Mou 
umousse” zginął swym właś 
ciclelom w czasie wakacji 

j i przewędrował ponad 359 
j km, aby odnaleźć swój dom 
! i właścicieli.

4,5 min osób nosi w Polsce okulary. Nie jest to 
jednak pełna liczba zobowiązanych do noszenia 
szkieł, ponieważ wiele osób okularów nosić nie 
chce (młode kobiety), wiele nawet nie wie, że je 
nosić powinno (bo „...w podwórzu, przy obrządku wi­
dzę dobrze, dopiero — panie — jak siądę przy te­
lewizorze, to mi zaraz tak miga”), a jeszcze inni, 
z dalekich od miast wsi cierpliwie znoszą swą 
ułomność, czy chorobę oczu, „bo do lekarza za 
daleko”...

słuszniej. Ale nie pochwa­
lając ograniczenia importu 
leków, nie pochwalamy ogra 
niczania importu niezbęd­
nych szkieł!

Czy nie dość jesteśmy w 
tym względzie zacofani? Np. 
tzw. soczewki pływające, 
szeroko stosowane za gra­
nicą, traktowane są u nas 
jak „cud techniki”. Nie cho 
dzi jednak o masowy im­
port soczewek pływających. 
Chodzi o zwiększenie im­
portu szkieł, jakich nie je­
steśmy na razie w stanie 
wyprodukować, a jakie są 
nam niezbędne.

Musimy zmienić sposób 
patrzenia na: wady wzro­
ku i choroby oczu, na oku 
listę, optyka i optykę i 
dojrzeć skutki, jakie mo­
że przynieść niewłaściwa 
ocena istniejącej sytuacji. 
Pochwalamy oszczędność i 
nawołujemy do niej. Ale 
nie do takiej, która — 
powiedzmy — w r. 1964 
przyniesie nam niewielki 
zysk, w dalszych zaś nie­
wymierne straty w iu- 
dziach, efektach pracy, 
w gotówce.

Irena PAWIANA

Na zdjęciu: „Moumousse” 
z synkiem swych właścicie­
li trzyletnim Philepem Chi* 
rade.

CAF

Umilkły strzały
Zakończył się -zimowy sezon 

polowań na zwierzynę czarną 
i płową. Obecnie przetwórnie 
przygotowują dziczyznę do wy* 
sylki na eksport. Po raz pier­
wszy w tym roku zamierza się 
wysyłali mięso porcjowane, a 
nie w sztukach i przetworach 
jak poprzednio. Specjalna por- 
cjownia dziczyzny powstanie 
w 1965 r. w Sopocie.

Araby za granicę
Rasowe konie arabskie wyho­

dowane w Michałowie w woj. 
kieleckim odnoszą już pierw­
sze sukcesy na torach wyścigo­
wych, m. in. w Syrii i Holan­
dii. Michałowo jest obok Ja­
nowa największą w Polsce stad 
niną tych koni. Roczny przy­
chówek wynosi tu 27 — 39

i sztuk. Stado podstawowe ma- 
I tek — 30 sztuk.

Ąod
„. . . . . . . . . S3 obrażone“...

»1/ EDŁUG statvstyk Mi- 
»* nisterstwa Zdrowia w, 
kraju posiadamy ogółem 
638 okulistów, z czego 400 
mieszka i ordynuje“w mia­
stach wojewódzkich. Powia­
towe są ich z reguły pozba­
wione. Sytuacja, w której 
do powiatowego miasta 
przybywa 1—2 razy na ty­
dzień okulista, nazywana 
jest „sytuacją zadowalają­
cą”.

Jeszcze gorzej rzecz ma 
się z optykami. Jest ich w 
kraju (nikt nie zgadnie) — 
170. I nic nie wskazuje na 
to, byśmy ich w niedale­
kiej przyszłości mogli mieć 
więcej. Tendencja na tym 
odcinku jest wybitnie zniż­
kowa. Praca optyka jest 
trudna, wymaga dużej skru 
pulatności, i przy tym ma­
ło intratna. Porzucają ją 
więc nawet absolwenci 
skróconych kursów.

170 optyków z prawdzi­
wego zdarzenia (pośród nich 
wielu chylących się ku 
emeryturze), obsługuje w 
miarę sił 154 istniejące pla­
cówki fotooptyczne, znane 
nam jako sklepy „Fotoopty- 
ka”. Praktycznie jeden 
sklep obsługuje 200 tys. 
mieszkańców (w NRD — 18 
tys., w Anglii — 7 tys.). Na 
domiar złego „Fotooptyka” 
nie ma na swych usługach 
lekarzy. Po nrostu wydaje 
szkła na recepty, odpowied­
nio do oprawki obrobione. 
Tj. nie zawsze ,.no prostu”, 
ponieważ na niektóre, skom 
plikowane szkła czeka się 
od 6 miesięcy do półtora 
roku...

Zginął nam z pola widzenia 
optyk, mogący doradzić bea 
udziału lekarza nieskompli­
kowany „minus 1”, czy „plus 
1”, zginął termin „sklep of- 
talmiczny”, jak zniknęła, 
istniejąca do stycznia br. Cen 
tralna Hurtownia Oftalmicz- 
na w Łodzi.

I7RÓTKO: zagadnienie, o 
“ którym przez cały czas 

mowa — jest niedoceniane 
Jego waga umniejszana. Al­
bo też brak jest właściwego 
rozeznania rosnących po­
trzeb w tym względzie (vi­
de nasza młodzież). Sprawa 
dziwnie jest traktowana i 
w Ministerstwie Zdrowia i 
w MHW i — chyba — w 
MHZ. Nawet mówi o tym 
fuzja: „Fotooptyka” egzy­
stuje przecież z wyraźnym 
preferowaniem „bisńesma- 
na FOTO”, outyka zaś wy­
stępuje w roli ubogiej krew 
nej, przyczyniającej wiele 
kłopotów.

Nie umie ich rozwiązać ślą­
ska „Opta” z Wełnowca, pro­
dukująca typowe szkła i nie 
najładniejsze oprawki i za­
spokajająca potrzeby krajowe 
w 3» proc. Po szkła kombino­
wane, podobnie jak i gustow­
ne oprawki sięga się do NRD, 
Czechosłowacji, Jugosławii.

Niejeden klient nim do­
czeka się realizacji swej re­
cepty, przeżyje ciężki rok: 
nie każdy przecież jest po­
siadaczem dwu par iden­
tycznych szkieł. Poza tym 
wzrok się zmienia. A co ma 
robić człowiek pracujący 
wyłącznie w okularach? 
Oczywiście pożycza „podob­
ne”, psuje sobie wzrok je­
szcze bardziej, jego wydaj­
ność pracy maleje, zmęcze­
nie rośnie, chore oko nie 
rzadko staje się powodem 
dodatkowego schorzenia. 
Wreszcie nie jeden zaczyna 
chorować. Warto pomyśleć, 
kto — poza nim — za to 
płaci?

Tym bardziej zaskoczyło 
mnie pewne .pismo Mini­
ster siwa Zdrowia, zalecają 
ce lekarzom, by... ograni­
czali się w przepisywaniu 
pacjentom szkieł kombino­
wanych, cylindrycznych.

Jestem pewna, że takiego 
pisma nie redagował ani le­
karz, ani żaden z dyrektorów 
departamentu. Niemniej clicia 
łabym wiedzieć, czy jego au­
tor wyraziłby zgodę na zado­
wolenie się rumiankiem, pod­
czas gdy naprawdę po^zebna 
mu jest np. penicylina? 
Szukanie oszczędności tą 

drogą jest już w założeniu 
błędem. Cena skutków ta­
kiej „polityki” jest znacz­
nie wyższa od ceny kombi­
nowanych szkieł.

JEŚLI już o słowie dru­
kowanym: od niedawna 

obowiązuje zarządzenie, mó­
wiące, że „jeśli to jest uza­
sadnione względtmi leczni­
czymi, lub z uwagi na ro­
dzaj wykonywanej pracy 
osoba uprawniona może o- 
trzymać na wniosek okuli­
sty 2 pary okularów do bli- 
ży i dali”.

Osobiście nie znam leka­
rza, który przepisałby szkła 
bez uzasadnionej potrzeby. 
Nie znam człowieka, który 
nosiłby skomplikowane szkła 
bez konieczności. W każ­
dym razie nie u nas, gdzie 
okulary winno nosić nie 4,5 
min ludzi, lecz dobrze po­
nad 5 min.

Ale jeszcze jeden cytat: 
„Ponowne zaopatrzenie w 
okulary w związku z ich 
zniszczeniem na skutek nor 
malnego zużycia może na­
stąpić nie częściej (?), niż 
po upływie 2 lat od daty 
ich wydania”...

Czy zarządzenie nie jest 
zbyt rygorystyczne, zwa­
żywszy, że nikt szkieł do­
browolnie nie gubi i nie 
niszczy? Lekarz ubezpieczał 
niany przepisuje leki we­
dług potrzeb pacjenta, a nie 
,co newien określony czas”. 
Iff A to związek z impor- 
'** tern. Niewątpliwie ist­

nieją zarządzenia ogranicza 
iące import pewnych arty­
kułów. I chyba jak naj­

W związku z naszym 
felietonem pt. „Ucz­

my się od Hiszpanów” 
otrzymaliśmy wczoraj te­
lefon od pani — nazwis­
ko i adres nieznane re­
dakcji — obsługującej 
centralkę. telefoniczną 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego. Tak 
się przynajmniej przed- 
staiviala nasza rozmów­
czyni, która powiedziała 
nam tak:

— Czytałyśmy wczoraj 
szą gazetę i kołeżanki 
są obrażone... Bo była 
mowa o tych złych, a 
przecież są i dobre te­
lefonistki i dlaczego się 
o nich nie* pisze? Nasza 
praca jest bardzo trud­
na...

W ten sposób — chy­
ba mimo woli — roz­
mówczyni nasza poru­
szyła bardzo skompliko­
wany problem społeczny. 
O co chodzi?

Po pierwsze — żyjemy 
w drugiej połowie XX 
wieku, kiedy życie jest 
bardzo złożone i dlate­
go nie ma właściwie 
prac trudnych i łatwych. 
Każda praca po swo- 
jemy jest trudna, pod 
warunkiem, że człowiek 
uczciwie wypełnia swo­
je obowiązki.

Po drugie — zgoda, że 
| należy podnosić trud 
i pracy telefonistki, która 
I ma do czynienia nie tyl­

ko z bezduszną maszy­
ną w postaci aparatu, 
ale równie często — i 
z bezdusznymi rozmów­
cami przez telefon. To 
wszystko prawda, ale z 
drugiej strony jakbyśmy 
chcieli w każdym wy­
padku stosoumć zapro­
ponowaną nam przez 
naszą rozmówczynię za­
sadę, to należałoby od­
notowywać w gazecie 
wielkimi literami każdą 
uprzejmą ekspedientkę 
w sklepie, każdego grze­
cznego i życzliwego urzę 
dnika w biurze, słowem 
każdego, kto sumiennie 
wykonuje swoje obowiąz 
ki, za które inkasuje 
pensję.

To są wszystko rze­
czy zrozumiale, ale nie 
przez wszystkich — ro­
zumiane! I doceniane...

I dlatego teoretycznie 
przyznając rację naszej 
rozżalonej rozmówczyni 
z centralki GPB, prakty­
cznie podtrzymujemy te­
zę zawartą to felietonie: 
Wasza praca jest istot­
nie niewdzięczna, ale to 
nie znaczy, żeby ją „od­
walać”... Dotyczy to, o- 
czywiście, tych telefoni­
stek, które same wiedzą 
najlepiej, jak traktują 
swoje obowiązki. Każdy 
z nas jest dla siebie naj­
bardziej obiektywnym 
kontrolerem!

(n)
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Pułapka na ludzi
I znowu wypadek. Strza­

skany samochód, ale to ty] 
ko strata materialna, a czło 
wiek? W stanie ciężkim od 
wieziony do II kliniki Aka 
demii Medycznej. Gdy pi­

szemy te słowa chirurg go 
tuje się do operacji.

Wypadek miał miejsce 
wczoraj w godzinach ran­
nych u zbiegu Alei Grun­
waldzkiej i ul. Wojska Pol

fflma
PO CO ROBIĆ Z LUDZI

„BALONA”?
Poradnia przeciwgruźlicza 

dla dzieci Przychodni Obwo 
dowej Gdańsk — Dolne 
Miasto przy ul. Jaskółczej 
wystawiła ostatnio skiero­
wanie do Zakładu Radiolo­
gii Przychodni Obwodowej 
przy ul. Wałowej. Chodziło 
o zdjęcie klatki piersiowej 
dziecka.

Na Jaskółczej mówią, że 
— na Wałowej, na Wało­
wej —• że na Jaskółczej.

Jak się okazuje, nie jest 
to jedyny wypadek tego ty 
pu traktowania pacjentów. 
Nie wiemy, kto jest winien, 
Wałowa czy Jaskółcza, ale 
chcemy wiedzieć wreszcie, 
kiedy z ludzi przestaną ro­
bić „balona”?

Kto pierwszy pofatyguje 
się z udzieleniem odpowie­
dzi? Czekamy...,, (n)

„MOJA MAMA”.,.
...To temat prac na wy­

stawie dziecięcego kółka pla 
stycznego, działającego od 
niedawna w Klubie PSS w 
Gdyni. Mali „artyści” sła­
wią mamę najpiękniej jak 
potrafią! A więc przedsta­
wiają jej postać wśród kwia 
tów, bądź z faworytami — 
zwierzaczkami, lub przy co­
dziennej pracy. Dzieci robią 
to częstokroć niezbyt zrecz 
nie ale z sercem... I dlate­
go choć skromna • jest ta 
pierwsza „ekspozycja”, to je 
dnak stanowi miły i potrze 
bny akcent w pracy wycho 
wawczej Klubu PSS w Gdy 
ni. Wystawa propaguje rów 
nież wśród dzieci zamiło­
wanie do sztuki w codzien 
rym dniu.

(jota)
---- $-----

Z kroniki
w^pailffÄw

We Wrzeszczu na skrzyżowa­
niu traktu konnego Al. Zwy­
cięstwa z ul. Majkowskiego 
doszło do zderzenia „Wartbur­
ga” nr rej GS 0897, prowadzo­
nego przez Józefa Z. z „War- 
*zawą” nr. rej. GK 8130, pro­
wadzoną przez Stanisława J. 
Oba samochody zostały uszko­
dzone.

* * *
Na skrzyżowaniu Al. Grun­

waldzkiej we Wrzeszczu z Al. 
Wojska Polskiego samochód 
osobowy „Syrena” nr rej. GK 
7827 prowadzony przez Wiesła- 
wa J. zderzył się z tramwa­
jem linii nr 15. W wyniku 
zderzenia zarówno samochód, 
jak i tramwaj zostały uszko­
dzone, a kierowca samochodu 
B ciężkimi obrażeniami został 
przewieziony do II Kliniki Chi­
rurgicznej AMG. O wypadku 
tym informujemy jeszcze na 
tej samej stronie na innym 
miejscu.

—$—
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MIESZKAŃCY BLOKTJ NR 4 
PRZY UL. ŁĄKOWEJ W GO AN
SKU.

Jak nas poinformował kie­
rownik ADM szopę znajdującą 
*ię na tyłach waszego bloku 
obecnie wykorzystuje pobliski 
•klep papierniczy na magazyn. 
Ale jeszcze w tym miesiącu 
sklep otrzyma pomieszczenie w 
nowo budującym się niedaleko 
budynku, a szopa szpecąca wa­
sze podwórze będzie rozebrana.

skiego we Wrzeszczu. Właś 
nie tam, gdzie ni stąd ni 
zowąd skręca tramwaj. 
Tam, gdzie już wielokrot­
nie notowaliśmy katastro­
fy samochodowe. Skutki zde 
rżenia elektrowozu z „Sy­
renką” widoczne na zdjęciu. 
Jeszcze jedna ofiara i jesz 
cze jedna pewność, że to fe 
ralne miejsce zasłużyło na 
miano pułapki na łudzi.

Kierowca jadący ciągiem 
jednokierunkowej drogi pań 
stwowej nr 1 spotyka nagle 
nieprzewidzianą przeszkodę 
w postaci przecinającego je 
dnopoziomowo jezdnię tram 
waju. Zainstalowano wpraw 
dzie światła ostrzegawcze, 
ale nie tylko fachowcy z 
oddziału drogowego MO 
twierdzą, że znak ten nie­
wiele daje. Przede wszyst­
kim jest on niewłaściwie u- 
miejscowiony. Tuż przed sy 
finałem jest bowiem roz­
jazd, który mobilizuje uwa 
gę kierowcy odwracając ją 
od znaku świetlnego. Trze­
ba aby rozważyły terf pro­
blem miejskie władze komu 
nikacyjne. Pamiętajmy, że 
wraz z letnim sezonem, za 
roją się w Gdańsku samo­
chody z innych miast i 
wówczas niebezpieczeństwo 
pułapki spotęguje się. w.

W interesie nhs wszystkich

Port gdański dał przykład
ttRUCHOMIENIE z dniem 1 ra'area stałej komunikacji 
u wodnej między Zieloną B ramą w śródmieściu Gdań­
ska a nabrzeżami drzewnym i rudowym w porcie gdań­
skim — to coś jakby początek nowej epoki. Bo prze­
cież Gdańsk i kilka jego wielkich zakładów przemysło­
wych leżą nad samą wodą, pracowników można tam naj 
szybciej dowieźć statkiem — a mimo to przez wiele lat 
korzystano z własnych ciężarówek, nielicznych autobu­
sów miejskich i przeciążonych tramwajów.

Teraz okazało się, że są 
statki i są chętni do korzy 
stania z nich. Port gdań­
ski dał przykład, zaoszczę­
dzając 7—9 ciężarówek, kii 
kakrotnie w ciągu dnia kur 
sujących między gdańskim 
śródmieściem a Basenem 
Górniczym. Zaoszczędziły 
również swych sił autobusy 
WPKGG, których nie ma 
na tej linii w wystarczają­
cej ilości.

Rzecz ciekawa, że z pro­
pozycji uruchomienia podo­
bnej komunikacji nie sko­
rzystała Gdańska Stocznia 
Remontowa, której kilka ty 
sięcy ' pracowników albo ko 
rzysta z tramwajów, albo 
piechotą „tranzytem” prze­
chodzi przez tereny Stoczni 
Gdańskiej, albo „frachtem 
łamanym” — tramwaj i au­
tobusy (WPKGG i własne) 
— udaje się na wyspę O- 
strów przez... ul. Kliniczną.

Ałrakcyjny
podwieczorek w Gdym
„Podwieczorek na fali ’30” 

odbędzie się już w najbliższy 
poniedziałek (16 bm.) o godz. 
17 i o godz. 20.30 w Klubie 
Morskim w Gdyni. Będzie to 
powtórzenie programu podwie­
czorku, który odbył się w u- 
biegły poniedziałek w Sopoce 
i zaliczony został przez stałych 
miłośników tej imprezy jako 
jeden z najlepszych.

Przypominamy, że wykonaw­
cami imprezy są m. in. Tadeusz 
Olsza, Krystyna Sienkiewicz, 
Wiesława Drojecka, Stefania 
Kozłowska, Zbigniew Korpolew 
ski, Elżbieta Goetel, Jerzy Dąb 
kowski. Andrzej Szaciłlo i Le­
szek Kowalski. Gra kwartet 
rytmiczny Eugeniusza Pudele- 
wicza.

Gospodarzami XXXVI Pod­
wieczorku w Gdyni są: Mor­
ska Agencja i „Polfracht” w 
Gdyni, Polskie Radio i WATA 
w Gdańsku. Już dziś nabywać 
można bilety wstępu w oddzia­
le „Orbisu” w Gdyni.

ma

teatry
GDANSK, Opera, „Straszny 

dwór”, g. 16. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Dobranoc Bettino”, 
g. 19.15. Hala Stoczni Gdańskiej 
„89 Zgaduj-zgadula”, g. 19.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Ską­

pani w ogniu”, poi., od 14 1., 
g. 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20. „Ka­
meralne”, „Przygoda noworocz 
na”, poi., od 18 1., g. 16, 18, 20. 
„Piast”, „Złoty człowiek”, węg. 
od 12 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Dru­
karz”, „Ballada huzarska” — 
radziecki — od 12 lat — godz.
17, 19. „Przyjaźń”, — „Meza­
lians” — węgierski, od 12 lat, 
g. 17, 20. „Panorama”, „Gdzie 
jest generał?”, poi., od 12 lat, 
g. 15.45, !8, 20.15. „Motława”,
„Krzyżacy”, poi., od 12 lat, 
g. 16, 19. „Żak”, „Jak zdobyć
męża”, USA, od 16 1., g. 16, 18; 
„Śmierć nazywa się Engelchen” 
cz., od 16 1., g. 20.15. „Geda- 
nia”, „Człowiek z pieirwszego 
stulecia”, c.z„ od 12 lat, g. 16; 
„Naprawdę wczoraj”, poi., od 
16 1., g. 18, 20. „Wrzos”, „Man­
sarda”, poi., od 14 1., g. 16,
18, 20. „Włókniarz”, „Kanał”, 
poi., od 14 1., godz. 18, „Zorza”, 
„Godziny nadziei”, poi., od 19 
lat, g. i7, 19. „Kosmos”, „Dwa 
żebra Adama”, poi., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Pecho­
wiec na prerii”, USA, od 12 1., 
g. 18, 18, 20. „Bajka”, „Krzy­
żacy”, poi., od 12 1., g. 9.30,
12.45; „Komiczjnv świat Harol­
da Loyda”, USA, od 12 lat, 
godzina 16. 18, 20. „Tram­
wajarz”, „Zuzanna i chłopcy”, 
poi., Od 16 1„ g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Ewa chce spać”, poi., od 18 
lat. g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin” „Rio Bra­
vo”, USA, od 12 1., g. 15.30, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Krzyk 
strachu”, ang„ od 16 lat, godz.
16, 18, 20. „Bałtyk”, „Samot­
ność długodystansowca”, ang., 
Od 16 1., g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Siód­
my przvSieetv”, fr., od 16 lat, 
godz. 11, 13.15, ;5.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Harakiri”, jap., od 
18 1., g. 15, 17.30. 20. „Gopla­
na”, „Białe pustkowie”, USA, 
od 10 1„ g. 9.15, 11. 13; „Kandyd 
czyli optymizm XX wieku”, fr. 
od 18 lat, godz. 16, 18, 20.
„Fala”, „Sonaty”, meks., od 
16 lat, g. 16, 18, 20. „Neptun”, 
„Koledzy”, radź., od 16 lat — 
godz. 18, 20; „Najmniejszy
buntownik”, USA, od 12 lat, 
g. 12. „Marynarz”, ,,Via Mar- 
gutta”, wł„ od 18 lat — godz.
17, 19. „Promień”, „Omaru — 
syn wodza”, austr., od 12 lat,

od 18 lat, g. 18. 20. „Mimo­
za”, „Irena do domu”, polski, 
od 7 lat, godz. 16, 18, 20.
„Mewa” — nieczynne. „Klu­
bowe”, „Poślubny rejs”, ang., 
od 18 lat — godz. 18, 20.15.
„Iskra”, niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Dale­
ka je-st droga”, poi., od. 19 1„ 
g. 18, 20.

na msu

A-l ■— Druk GZG zam. 581 i«; „Matka i córka”, wł„

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 13 marca 64 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

11.00 Koncert życzeń, 11.35 
1) „Okulary”, opowiadanie Ja­
na Kolano, 2) „Muzgotrzeszcz”, 
humoreska Lecha Karłowskie­
go, 12.45 Muzyka rozrywkowa, 
16.05 Melodie słomkowego ka­
pelusza, 16.50 „Sojusznicy w 
cieniu”, 17.00 Kącik piosenka­
rzy, 17.30 Przegląd aktualności 
Wybrzeża, 17.50 Nie wykorzysta 
ne możliwości, 18.00 Koncert 
życzeń, 18.25 Radiowy kurs roi 
ni czy.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Kiedy nad Syberią 
wzejdzie zorza”, 13.00 Grają 
orkiestry rozrywkowe, 13.25 
„Popioły”, 13.45 W rytmie tań­
ca i piosenki, 14.30 Z proble­
mów współczesnej wiedzy, 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Me­
lodie hiszpańskie, 15.10 Utwory 
chóralne Witolda Friemanna i 
Romualda Twardowskiego, 15.30 
Dla dzieci „W Dolinie Mumiu- 
ków”, 15.55 Chwila muzyki, 
13.45 „W dewizowym kręgu”, 
19.30 Transmisja koncertu Wiel 
kiej Orkiestry Symfonicznej 
Pol. Radia; ok. 20.20 Dyskusja 
literacka (w przerwie koncertu) 
ok. 20.40 d. c. koncertu, 21.55 
Wiązanka melodii, 22.05 TBR 
Studio Współczesne — dwa mi 
krosłuchowiska: 1) „Między tak 
a nie”, 2) „Udawanie”, 23.05 
Radiowe Studio Piosenki, 23.30 
Na dobranoc, gra orkiestra 
smyczkowa Filharmonii w Pitts 
burgu.

1ELIFWS* D*
na dzień 13 marca 1964 r.

PIĄTEK
17.00 Dziennik. 17.05 Dla dzie­

ci; film i „Miś z okienka”. 
17.40 „Namiary”. 18.00 „Wielo­
kropek”. 18.20 „Lipsk 64”, re­
portaż filmowy. 18.50 „Deszczo­
wy dzień”, film prod. CSRS. 
19.20 Wszechnica Telewizyjna 
„Zmierzch Średniowiecza”. 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.30 
„Wieczorny koncert”, film pro 
dukcji radź. 20.55 „Kordian i 
Cham” Leona Kruczkowskiego. 
22.25 Dziennik,

Czym dyrekcja Gdańskiej 
Stoczni Remontowej tłumaczy 
brak zainteresowania tą spra­
wą? — W piśmie, jakie otrzy 
maliśmy w związku z naszy­
mi notatkami, czytamy, że 
koszt dowozu pracowników 
statkiem łącznie z „utrzyma­
niem straży przemysłowej, 
służby BHP itd” wyniósłby 
ok. miliona złotych rocznie i 
nie zaspokoi potrzeb zakładu. 

I sprawa załatwiona! 
Szkoda jednak, że dyrek 

cja Gdańskiej Stoczni Re­
montowej nie zadała sobie 
trudu zbadać, ilu pracow­
ników mogłoby korzystać w 
tym wypadku z komunika­
cji wodnej, w jaki sposób 
odciążyłoby to komunikację 
miejską itd. — i ile ten o- 
becny dziwoląg komunika­
cyjny w istocie kosztuje spo 
łeczeństwo. Tych sum brak 
w piśmie stoczni, zapomnia 
no również, że do 1957 ro­
ku spora część pracowni­
ków dojeżdżała do pracy 
właśnie... statkami. I wte­
dy się opłacało. Ale potem 
coś czy ktoś się zmienił i 
„usprawniono” komunika­
cję, zabierając miastu ja­
kąś tam ilość autobusów i 
powiększając tłok w tram­
wajach.

Ale to chyba sprawa Pre­
zydium MRN w Gdańsku, 
które w sprawie rozwoju 
komunikacji wodnej powzię 
ło niedawno uchwalę, zapo­
minając zupełnie o potrze 
bie jej realizacji.
yEGLUGA Gdańska —
** jak wynika z informa­

cji przekazanych nam przez 
jej dyrektora p. Myśliekie- 
go, zamierza uruchomić po­
dobną komunikację w Gdy 
ni, przewożąc pracowników 
rozmaitych instytucji rano 
i po południu z nabrzeża Po 
morskiego (w śródmieściu 
za Skwerem Kościuszki!) na 
Oksywie. Ileż setek ludzi 
dzięki temu przestanie ko­
rzystać z trolejbusów, auto 
busów i ciężarówek, ileż ki 
lometrów zaoszczędzą te 
środki komunikacji!

Wyrażamy nadzieję, że 
sprawą zajmie się i Miej­
ska Komisja Planowania 
Gospodarczego i Wydz. Ko­
munikacji w Gdyni i nie 
dopuści do zmarnowania 
słusznej propozycji, na któ­
rą czekamy od tylu lat.

Uruchomienie komunika­
cji wodnej w naszych mia­
stach portowych będzie mia

ło również inne poważne zy 
ski dla gospodarki narodo­
wej, nie dające się zbagate 
lizować.

Statki Żeglugi Gdań­
skiej, które całą zimę — 
przez 8 miesięcy w roku 
— stały bezczynnie, zysku 
ją teraz stałe zatrudnie­
nie. Będzie można na nich 
utrzymać wysoko kwali­
fikowane załogi przez ca 
ły rok, a nie tylko przez 
lato, będzie też można 
na tvch statkach zorga­
nizować pracę dwuzmia- 
nową zamiast przetrzymy 
wać marynarzy w nadgo 
dżinach, nie mówiąc o 
możliwości dość poważ­
nego odciążenia tramwa­
jów, trolejbusów i auto­
busów w godzinach szczy 
tu.
Sprawa ta ma więc swo­

je wielostronne znaczenie i 
chyba wywoła zainteresowa 
nie władz miejskich i woje 
wódzkich. Przypomnijmy so 
bic, że porty leżą nad wo­
dą, że mamy statki, a brak 
nam autobusów i tramwa­
jów, (am)

Pierwsze nowalijki „Malinowa"
już w sprzedaży
WOKÓŁ przedwiośnie za 

czyna się zaledwie nie 
śmiało zapowiadać, a w 
tczewskim Kombinacie 0> 
grodniczym PGR „Malino­
wo” już w pełni wiosna. "W 
nasłonecznionych ' szklar­
niach aż tryska zielenię mło 
dej sałaty, szczypiorku, pie­
truszki, koperku... Codzien­
nie świeże transporty tych 
nowalijek odpływają do sie 
dmiu sklepów Malinowa, z 
których dwa mieszczą się 
w Gdańsku, dwa w Sopo­
cie, dwa w Tczewie i jeden 
w Malborku. Niezależnie od 
tego Malinowo zaopatruje 
„Delikatesy”, gdyńską „Bal 
tonę”, sklepy Przedsiębior­
stwa Państwowego „Warzy 
wa - Owoce”, a także Spół­
dzielni Ogrodniczej „Wy­
brzeże”.

Apetyczna sałata sprzeda 
wana jest w cenie 1—4 zł 
w zależności od wielkości
główki. Sprzedano jej już 
dotychczas 30 tys. kg, a w 
najbliższych tygodniach Ma 
linowo dostarczy dalsze 30 
tys. kg. Młodą cebulkę ze 
szczypiorkiem produkuje 
kombinat na bieżący sezon

w ilości 500 kg (w cenie 18 
zł za 1 kg), a pietruszkę i 
koperek w ilości 200 kg (w 
cenie 100 zł za 1 kg). Ceny 
te będą oczywiście malały 
w miarę upływu czasu i 
wzrostu produkcji.

ZA kilka dni sklepy wa 
rzywnicze zaopatrzone 

zostaną w ogórki szklarniowe 
(długie), których ilość w 
pierwszej serii produkcyj­
nej oblicza się na 1,5 tony 
Pod koniec kwietnia ukażą 
się też młode pomidory, któ 
re na razie bardzo ładnie 
rosną i mają już zawiązki 
owoców. Według obliczeń po 
winno być ich ok. 30 tys. 
kg. Następne nowalijki to 
wczesna kapusta, i kalafio 
ry, na które jednak trzeba 
jeszcze poczekać do maja. 
Na razie radzimy wszyst­
kim gosposiom odwiedzać 
częściej sklepy ogrodnicze, 
by zapewnić swoim rodzi­
nom bogate w witaminy i 
apetyczne dodatki do każ­
dego menu. Wprawdzie tro 
chę to jeszcze drogie, ale 
warto się pokusić na taki 
wydatek ze względu na zdro 
wie zarówno dzieci, jak i 
dorosłych. (ter)

Oni też walczą o nasze zdrowie
Wojewódzki Zakład Wete; białko zwierzęce było jada! 

rynarii w Gdańsku cieszy ne i nie zagroziło naszemu 
się dobrą opinią w Mini- zdrowiu.
sterstwie Rolnictwa, Leśni 
etwa 1 Skupu. Już kilka­
krotnie we współzawodni-

Gdańsk
nie miał szczęścia
PKO komunikuje, że w dniu 

6 bm. odbyło się w Warszawie 
losowanie nagród w postaci 5 
samochodów osobowych marki 
„Syrena” wśród uczestni­
ków konkursu październikowe­
go 1963 r„ którzy zadeklarowa­
ny wkład utrzymali przez czte­
ry miesiące od daty złożenia 
deklaracji.

W wyniku losowania samo­
chody marki '„Syrena” wyloso­
wane zostały na następujące 
książeczki oszczędnościowe;

Nr książeczki oszczędnościo­
wej 1.023.863 Ktw 12 i nr 874.255 
Ktw 7 z woj. katowickiego, 
nr 223.783 Lb 3 z woj. lubel­
skiego, nr 354.219 Ol 7 z woj. 
olsztyńskiego i nr 1.247.620 Wr 
25 z woj. warszawskiego.

Właściciele wylosowanych ksią 
żeczek zawiadomieni będą naj­
dalej w ciągu 30 dni od daty 
losowania o miejscu i termi­
nie odbioru samochodów. Za­
wiadomienia przesyłane będą 
listami poleconymi na adres 
zgłoszony w PKO.

Jest to praca bardzo od­
powiedzialna i nieprzyjem­
na. o

Jak informuje nas nacze! 
ny lekarz weterynarii przy 
Zakładach Mięsnych w 
Gdańsku dr Jerzy Kubije- 
wicz, zwierzęta przeznaczo­
ne na rzeź bada się wielo­
stopniowo. Przepuszcza się 
je jak gdyby przez sita, o 
dużych oczkach, do mikro­
skopijnych włącznie.

Badanie rozpoczyna się 
już w chwili wyładunku. 
Lekarz weterynarii naj­
pierw „na oko” selekcjonu 
je sztuki podejrzane. Nastę 
pnie odbywa się badanie 
przedubojowe, polegające na 
skróconym badaniu klinica 
nym. Wreszcie zwierzęta U2 
nane za zdrowe wędrują do 
hal ubojowych. I wtedy do 
piero zaczyna się „harów- 

ctwie długofalowym WZW ka” personelu weterynaryj- 
zdobył w skali, krajowej pal nego. Każdą sztukę z osob- 
mę pierwszeństwa. na trzeba zbadać gruntow-

Tym razem chcieliśmy po 1 nie metodą sekcyjną oraa 
kazać jedną z placówek tej 1 pobrać próbki do badań 
instytucji, działającą na te trychinoskopijnych. u

bakterii chorobotwórczych a 
grupy paradurowych, bez­
tlenowców, gronkowców, en 
terotoksycznych itd.

Tego typu badania ana­
lityczne dotyczą mięsa a 
rzeźni sanitarnej, gdzie się 
bije zwierzęta chore. W wy 
padku sztuk zdrowych wy­
starczają w zupełności ba­
dania sekcyjne i* trychino­
skopia.

Laboratorium mięsoznaw- 
cze, jak sama nazwa wska­
zuje, zajmuje się ponadto 
ustalaniem jakości mięsa, 
tłuszczów, olejów jadalnych, 
wędlin i wyrobów wędli­
niarskich. Standaryzacja ja­
kościowa produktów mięs­
nych jest niezbędna w obro 
cie handlowym, zwłaszcza a 
kontrahentami zagraniczny­
mi.

Warto dodać, że laborato 
rium mięsoznawcze przy Za 
kładach Mięsnych w Gdań­
sku jest jednym z lepszych 
w kraju.

Na zdjęciach: kierownik la­
boratorium dr Blandyna Strze 
lecka przy pracy, 2. Genowe­
fa Siwowska i laborantka Te­
resa Drobińska oznaczają kwa 
sowość tłuszczu przy pomocy 
pehametra.

3. Zofia Wysocka, Krystyna 
Kuczyńska, Barbara Adamska 
i Krystyna Siemion przygoto­
wują próbki mięsa wieprzo­
wego do badania na włośnie.

Fot. Wł. Nieżywiński
n»

W odpowiedzi na krytykę
KASIA DZIĘKUJE...

W notatce pt. „Czekolada na­
dziewana... kamykami”, zamie­
szczonej w rubryce „To i owo” 
(w dniu 6 bm.) pisaliśmy o 
mlecznej czekoladzie, w któ­
rej mala Kasia D. z Gdańska 
zamiast ulubionych orzechów 
znalazła kamyk.

7 pisma nadesłanego do re­
dakcji przez ZPC „Bałtyk” do­
wiadujemy się, ż.e wśród orze­
chów laskowych mógł się za­
błąkać kamyk podobnej wiel­
kości, ponieważ orzechy te są 
segregowane i czyszczone me­
chanicznie. Ażeby zapobiec po­
dobnym faktom postanowiono 
przeprowadzać kontrolę orze­
chów jeszcze raz po ich se­
gregowaniu. Wraz z listem 
dyrekcja przysłała dla Kasi 
czekoladkę. Przekazaliśmy ją 
naszej małej czytelniczce.

renie Zakładów Mięsnych w 
Gdańsku. Są to właściwie 
dwie komórki, których pra 
ca ściśle się zazębia, a mia 
nowicie: Weterynaryjny In 
spektorat Sanitarny i Labo 
ratorium Mięsoznawcze.

Pracownicy tych 2 komo 
rek robią wszystko, ażeby 
wykluczyć przedostanie się 
do organizmów ludzkich ba 
kterii chorobotwórczych 
przy konsumpcji mięsa, wę­
dlin, wyrobów wędliniar­
skich i konserw. Słowem, 
żeby spożywane na co dzień

Trychinoskopia, czyli bada­
nia mięsa wieprzowego na 
włośnie, pomimo że wyko­
nuje się przy opmocy mikro 
skopu projekcyjnego, leka­
rze weterynarii nie uważają 
za badanie laboratoryjne. Za 
liczają je do podstawowego 
badania, które musi być be* 
względnie wykonane.

Dopiero wyższym i koń­
cowym stopniem badań ana 
litycznych są badania pro­
wadzone w laboratorium 
mięsoznawczym. Tutaj prze 
[ rowadza się je przy porno 
cy różnorodnej aparatury 
badania mięsa na obecność

DZISIEJSZE IMPREZ.»
I ODCZYTY

W sali GTPS w Gdańsku o 
godz. 19 odbędzie się zebranie 
esperantystów, poświęcone spra 
wom językowym i konwersa­
cji w języku esperanto.

O godz. 18 min. 30 w MDK 
w Nowym Porcie mgr Lachnitt 
mówi o stylach teatralnych,

ZEBRANIE PRZYJACIÓŁ 
ZWIERZĄT

W niedzielę o godz. 11 w sa­
li PSS (Władysława IV nr 59) 
w Gdyni odbędzie się walne 
zebranie Iow. Opieki nad Zwie 
rzętami. Sympatycy mile wi­
dziani.

ZAPISY DO SZKOŁY 
MUZYCZNEJ

Dyrekcja PSM w Sopocie 
przyjmuje zapisy dzieci na 
przyszły rok szkolny do klas 
skrzypiec, fortepianu i wiolon­
czeli. Informacje teł.: 51-26-21
(ul. Westerplatte 18—20).

NA SCENACH TEATRALNYCH
W Teatrze Kameralnym w So 

pocie wystawiona będzie w 
dniu 14 i 15 bm. pełna humoru 
sztuka Marii Jasnorzewskie j . 
Pawlikowskiej pt. „Dowód oso­
bisty”.

W niedzielę w Teatrze Wiel- 
kim we Wrzeszczu g. 15 (a nfe 
jak informuje repertuar o 15 
min. 30) przedstawienie sztuki 
„Damy i huzary”.

Ostatnie przedstawienia „$kąp 
ea” Moliera grane będzie 17 bm,
O godz. 15 min. 30 w Teatrze
Wielkim we Wrzeszczu.


